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(Bieżące sprawy przedlitawskie.) 
Nominacja lir. Ryszarda  u  _____  Belcredego prezy

dentem trybunału administracyjnego jest najważ
niejszym obecnie wypadkiem politycznym, raz 
dlatego, że zerwano z tradycją powierzania 
wszystkich ważnych dygnitarstw centralistom, i 
to zaciekłym; powtóre dlatego, że nie zamiano
wano żadnej figury dwulicowej albo obojętnej, 
ale wybitnego autonomistę; a najbardziej dla
tego, że taka nominacja nastąpiła w chwili, gdy 
zaledwo co pogrzebano br. St&hlina, i gdy ze 
źródeł najlepszych zapewniano, iż posada po br. 
St&hlinie nie zaraz obsadzoną zostanie. Zresztą 
cesarz bawi we Węgrzech na manewrach w 
Miszkolcu— nomiuacja na tak  ważną posadę za
twierdzoną została przez cesarza telegrafem; ztąd 
widać jakie zaufanie u korony posiada kr. Taaffe.
X koniec końców, raz nareszcie wybrnął kr.
Taaffe z tego zaczarowanego kółka, z którego 
mimo swego stania ponad stronuictwami dotąd 
wybrnąć czy nie śmiał czy nie chciał, a w któ- 
rem wydawało mu się, że tylko biurokratom lub 
menerom centralistycznym należeć się mogą wa
żne posady w Przedlitawii.

Najważniejszą i donioślejszą będzie ta  nomi
nacja ze względu na biurokrację, na takzwaue 
„opozycyjne ekscellencje.1* Już to przez dwa lata 
ostatnie, a zwłaszcza po kategorycznem wyrzu
cenia p. Chertka przez p. Dunajewskiego, po
znała biurokracja starodawna, że trzeba się po
godzić z nowym zwrotem rzeczy, że trzeba słu
chać nietylko Taaffego, ale nawet, i to jeszcze 
bardziej Dunajewskiego, że na Schmerlingu już 
budować niepodobna, jeżeli kto chce dalej spo
żywać dodatek akty walny, — br. Weber, ów 
słynny koryfeusz centralizmu, spokojnie jak ba
ranek przyjął posadę namiestnika w Lincu i je
szcze podziękował Taaffemu za łaskę, — ale do
piero ta tak rychła nominacja br. Ryszarda Bel- 
credego przyprowadzi biurokrację do zupełnej 
należnej pokory.

Jnż też centralistyczni posłowie sejmu piagekie- 
go postanowili, nie wytaczać żadnej borby poli
tycznej w sejmie, a postępowcy styryjscy na- 
próżno usiłują do burd nakłonić resztę swoich 
kolegów centralistycznych. Marszałek styryjski, 
dr. Kaiserfeld, ani jednego słówka, któreby za
krawało na politykę, nie wypowiedział, zagaja
jąc sejm styryjski.

A co najlepsza, bankrutuje liberalim styryjski, 
w MU«ny w Wydziale krajowym, niemal z samych _ 
postępowo w ziozunym. Jużesmy donosili-, ~że j k w u Ly, 
wobec smutnego stanu finansów krajowych Wy
dział ttznąje za konieczne, zredukować płace 
nauczycieli lądowych, — że jednak bał się od 
siebie postawić dotyczący wniosek. Ale co gorsza, 
i  co już formalnym jest skandałem, iż mimo że 
W zeszły® roku uchwalono nowe dodatki na po
krycie niedoborów funduszu krajowego, niedo
bór w bieżącym roku ukazał się jeszcze strasz
niejszy — i rozpacz ogarnęła Wydział krajowy, 
tak dalece, że przedkładając budżet krajowy, ża
dnego nie postawił wniosku co do pokrycia wy
datków, pozostawiając rzecz tę  w zupełności

 ̂ A "tak osławiano P° Pl8m&ch centralistycz
nych położenie finansów Galicji, tyle
nakrzyczano o „polnische ^ i r t h r e w  f ciągle 
obwołują Herbsty, Beery, w eitloiy, Russy, Rech- 
bauery, że tvlko centraliści zdołają *aa przywró
cić w gospodarce Austrji, a tymcza9®“1, w naj- 
czystszem ognisku centralizmu d°Pr0^ „  tlb .naj
szczersi centraliści finanse krajowe a0 Ła«iego 
skandalu, o jakim nie słyszano w żadne® aotąd 
państwie, w żadnem ciele prawodawczem, ze wy
dział krajowy, który ma cały rok czasu i wszyst
kie dane pod ręką, nie umie postawić w®osKU

względem pokrycia wydatków krajowych. I  ten 
Wydział krajowy niema nawet na tyle poczucia 
godności, a ly  podał się do dymisji!

Jak  napewne słychać, centraliści, będący 
większością w sejmie pragskim, uchwalą, rządowy 
kwestjonarz odesłać do reprezentacyj powiato
wych do zaopiniowania, i dopiero potem powziąć 
decyzję.

Poniżej podajemy sprawozdanie komisji gmin
nej sejmu tyrolskiego o kwestjonarzu rządowym.

S e j m o w e .
IV.

(Czy dadzą się polepszyć ekonomiczne stosunki kra
ju kosztem oszczędności na wydatkach sanitarnych. 
— Sprawa Izby handlewo-przemysłowej w Brodach. 

Reforma ustawy gminnej w klubie postępowym.)
W przemówieniu, którem marszałek krajowy 

dr. Zyblikiewicz zagaił tegoroczną sesję sejmo
wą. wierne znajduje się odbicie teraźniejszych u- 
sposobień naszych kół politycznych — mianowi
cie optymizm nadmierny w zapatrywaniach na 
dotychczasowe nasze zdobycze moralne i polity
czne w ciągu najnowszej austrjackiej ery kon
stytucyjnej, a z drugiej strony zwrot ku pielę
gnowaniu matarjalnych interesów kraju — nie
wątpliwie bardzo chwalebny i pożyteczny, lecz 
pie przetrawiony jeszcze dokładnie dłuższą w 
tym kierunku pracą, więc dorywczy i pozbawio
ny programowej łączności w poglądach na po
szczególne w ten zakres wchodzące kwestje.

Pan marszałek Zyblikiewicz jeduą ma szcze
gólniej ulubioną ideę, w której rozmiłował się 
tak dalece, że podnosi ją  przy każdej sposobno
ści niemal do znaczenia głównego zadania swet! 
misji w sprawowaniu urzędu marszałka krajo
wego.

Mamy tu na myśli dziwne uprzedzenie pana 
marszałka ku krajowym zakładom humanitar
nym W swej mowie inauguracyjnej poświęcił on 
tej sprawie ustęp nader obszerny. Lecz dopra
wdy, to wszystko, co przytoczył dla usprawie
dliwienia swej idei ulubionej, ażeby kosztem fun 
duezów szpitalnych restaurować gospodarstwo 
krajowe, wcale nie przemawia za tem, aby — 
zapatrując się na ten przedmiot bez uprzedzenia, 
można uznać kampanię przeciwko szpitalom za 
rzecz najpilniejszą w obecnej chwili i dla zba
wienia kraju nieodzowną.

Wszakże sejmy dawniejsze nie przez roz. 
rautność, ani też dla .względów jakiej tkliwości 
sercowej w y z n a c z y ły  w  budżecie krajnwjm 

potrzeotie na uporządkowanie 
jakoteż należyty ich rozkład pomiędzy rozma 
ite okolice kraju. Latami- całemi toczyły się 
walki pro i contra, ilekroć chodziło o roz
szerzenie której z istniejących, albo też wstą 
wienie nowej pozycji w rubryce kosztów szpf 
talnych. Setki i tysiące petycyj przeszło przez 
komisje sejmowe, zanim Izba zgodziła się na 
jakiekolwiek powiększenie budżetu wydatków na 
cele sanitarne. Przytaczane wielokrotnie przez 
posła Hausnera w uzasadnieniu wniosków jego 
dotyczących sprawy utworzenia drugiego fakul 
tetu lekarskiego w kraju, szczegóły statystyczne 
o stosunkach zdrowotnych w Galicji, zawieraja 
prawdziwie przerażające szczegóły o panującej 
u nas śmiertelności.

Głdy zaś roztrząsaną była w sejmie kwe 
stja przeniesienia na kraj kosztów leczenia ubo
gich w szpitalach publicznych, nie mniej stra
szliwe przytaczano opisy spustoszeń, jakie wy
rządź aj 3: u nas co roku w masie ludności nie 
w y g a sa ją c e  nigdy epidemie, szczególniej zaś
choroby syfilityczne, widoczne dopiero w bar
dzo wysokiem stadjum rozwoju, a zatruwające 
swym jadem całe osady, i to w częstych wy
padkach na kilka pokoleń.

Jeżeli przeto pan marszałek bardzo słusznie 
twierdzi, że troskliwość o stan materjalny kraju 
stanowi teraz jedno z najpilniejszych zadań sej- 
ma, to z drugiej strony byłoby istotnie tru- 
duem do wytłómaczenia. gdyby sejm, chcąc ra
tować kieszeniowe sprawy ludności, czynił to 
kosztem jej zdrowia i życia!

Narzeka pan marszałek na to, że w ciągu 
dwudziestu lat ery konstytucyjnej wydano na ule
pszenie stosunków zdrowotnych 2,400.000 zł. 
Lecz z dumą może nasz rząd autonomiczny spo
glądać na osiągnięte w tyija kierunku rezultaty! 
Gdy dawniej były szpitale’ w przekonaniu lud- 
dności jaskiniami, do których jeźli kto wchodził 
to tylko z desperacji ostatecznej i poczytywał 
się już jako ua w pół na śmierć skazanego, gdy 
cała ludność była w ciągłej konspiracji przeciw 
szpitalom, i dopomagała częstokroć do ukrywa
nia najstraszliwszych chorób zaraźliwych, byle 
tylko nie mieć nic do czynienia ze szpitalami, 
to dziś pod tym względem radykalnie zmieniły 
się stosunki. Trudno zaprawdę wyrachować to 
statystycznie ilu ludziom wyratowano życie w 
teraźniejszych wzorowo urządzonych szpitalach 
naszych, jak skutecznie zapobiegają ona szerze
niu się chorób zaraźliwych w ciemnych masach 
ludności. To jednakże pewną jest rzeczą, że w 
naszym kraju, przy bezgranicznem niedalstwie 
ludu o zdrowie, przy niezmiernie niedostatecz
nej liczbie lekarzy na prowincji, troskliwe utrzy
manie publicznych zakładów zdrowia jest nie
odzowne.

Wszakże i na cele drogowe fundusz krajo
wy wydaje bardzo wiele, a przecież nikomu na
myśl nie przychodzi twierdzić, że tego za dużo, 
gdyby tylko było zkąd wziąć na to potrzebne 
fundusze, to z pewnością żadne stronnictwo w 
sejmie nie wahałoby się dać swe wotum za pod
wyższeniem tego rodzaju wydatków.

Otóż z pewnością nie mniej pożyteczne, nie 
mniej nieodzowne są także wydatki na cele pie
lęgnowania zdrowia ludności. I  wybaczy nam 
pan marszałek, ale żadną miarą nie możemy po
godzić się z jego zdaniem, jakoby wówczas kraj 
miał powód czuć się szczęśliwszym, gdyby roz
wój rolnictwa, przemysłu i różnorodnych insty- 
tucyj ekonomicznych zależeć miał od sumy o- 
szczędzeń budżetowych na szpitalach. Jeżeliby 
sejm zaakceptował to zdanie marszałka, to tym 
sposobem utworzonoby teorję ekonomiczną, która 
zapewne stanowiłaby unikat w swoim rodzaju.

O ile szpitale były dotychczas nadużywane, 
to naturalnie, że podobnym nadużyciom kres po
trzeba położyć, i zasługuje też na wszelkie u- 
r.nańie energjjŁ. k iai-iinln„  rorw

SZpitalL -WydałaTTirajowy. jednak chcieć reiu
’ wać ekonomię krajową kosztem zakładów sani

tarnych, ażeby walkę przeciwko usiłowaniom po
prawienia zdrowotnych stosunków kraju podno
sić do wysokości zasady programowej, ua to po
trzeba ulegać chyba jakiemuś tylko uprzedzeniu, 
i racjonalnie uzasadnić podobnych poglądów na 
warunki ekonomicznego rozwoju kraju trudno 
zaiste.

Godzi się też przypuszczać, iż sejm nie pój
dzie za tem zdaniem.

Jak się dowiadujemy, kwestja przeniesienia 
Izby handlówo-przemysłowej z Brodów do Tar
nopola wcale nie stoi tak ostro, ażeby mogła na
razić jedność wewnętrzną sejmowego klubu po
stępowego na jakieś niebezpieczeństwo. Sprawa 
ta przybiera owszem w klubie zwrot pojednawczy.

Komisja gminna klnbu postępowego przygo
towała do przedłożenia pełnemu klubowi szereg 
punktów programowych, zawierających poglądy 
zasadnicze na sprawę reformy ustawy gminnej.

Jak  ta  kwestja w ogóle stoi w sejmie, najwy
mowniej świadczy ta okoliczność, iż komisja, 
złożona z pięciu członków, aż trzy przedstawia 
wota! Oto ich osnowa:

A) W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i .  
(Większość złożona z pp. Czerkawskiego, 

Grossa i Skałkowskiego.)
I. Do wykonywania policji miejscowej i po- 

ruczonego zakresu działania, utworzone będą o* 
kręgi gminne, obejmujące taką ilość gmin i ob
szarów dworskich, któreby połączone posiadały 
dostateczny zasób sił do spełniania powyższych 
zadań.

II. Okręgi gminne tworzą się jak  następuje
a) okręg gminny obejmuje najmniej 5.000, a 

najwyżej 10.000 mieszkańców;
b) miasta i miasteczka, liczące niżej 5.000 

mieszkańców, mogą wyjątkowo tworzyć osobny 
okręg gminny, liczące wyżej 5.0fi0 mieszkańców 
mają zawsze tworzyć osobny okręg;

c) wszystkie do okręgu gminnego włączone 
gminy i obszary dworskie mają należeć do je
dnego powiatu politycznego i do jednego powia
tu sądowego.

l i i .  Skład Rady i Zwierzchności gminnej po
zostaje niezmieniony. W skład Rady okręgu 
gminnego wchodzą:

a) wójtowie gmin do okręgu włączonych;
b) delegaci Rad gminnych do okręgu nale

żących, wybrani po jednemu z każdej gminy li
czącej wyżej 200 wyborców — gminy liczące 
mniej wyborców, nie wybierają osobnych dele
gatów ;

c) przełożeni obszarów dworskich, do okrę
gu gminnego należących.

Na propozycję Rady okręgu gminnego, wy
biera W ydział Rady powiatowej naczelnika o 
kręgu gminnego, i przedstawia go namiestnictwu 
do zatwierdzenia.

IV. Tok instancji ma być według dawnych 
projektów Wydziału krajowego tak ściśle odgra
niczonym, ażeby wszelkie sprawy własnego za
kresu działania roztrzygał w drugiej instancji 
Wydział powiatowy, w trzeciej Wydział kraj o 
wy — zaś sprawy poruczonego zakresu w dru
giej instancji starostwo, w trzeciej namiestni
ctwo.

V. Uchwały reprezentacji powiatowej muszą 
być przez władze polityczne wykonane, jeżeli w 
przeciągu 14 dui od uchwalenia, nie zostanie u- 
chwała zawieszoną.

VI. Ustawa określi ścisłą odpowiedzialność 
naczelnika okręgu gminnego Wydziałowi powia 
towemu i starostwu.

vm. W miejsce dzisiejszych powiatów bę
dą zaprowadzone większe okręgi, odpowiadające 
w przybliżeniu dwom dzisiejszym powiatom
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H&aes w W iedniu, (Haasenatein et Vogler) nr. 10 
WalfiachgaBse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., 
Korter et Cmp. I. Riemergaase 18 Rudolf Hossę, 
ci-ilerstatte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L ., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile 12., w H am burgu pp. H aasenstein et "Vogier. 
Kajchmazt et F recd ler, w W arszawie Senatorska 22, 
W. KcŁbński w Krakowie.

OGŁOSZENIA _ przyjm ują się za opłatą 6 ont od 
miejsoa objętoSci jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklam y w  rubryce „Nadesłane** 
*0  ct. od w ieraza.

me zaś, gdyby okręgi gminne się utrzymały’ 
przychyla się do zdania pp. Czerkawskiego i 
Skałkowskiego, aby pozostawić n dohi odrębność 
obszarów dworskich.

Korespondencje „Gaz. Nar.u

B) W n i o s k i  m n i e j s z o ś c i .  Mniejszość 
komisji, złożona z pp. Hausnera i Romanowicza, 
wnosi, ażeby znieść zupełnie odrębność obszaru 
dworskiego w gminie miejscowej, zastrzegając 
właścicielom teraźniejszych obszarów:

1) należenie do Rady gminnej i do Rady 
kręgu gminnego jako radni bez wyboru;

2) prawo odwołania się do Wydziału po
wiatowego przeciw uchwałom Rady gminnej, na
kładającym dodatek gminny wyżej nad 5 prc.;

3) wykonywanie z ramienia naczelnika o- 
kręgu gminnego, policji miejscowej na obszarze 
dworskim w charakterze delegatów okręgu.

C) Dr. P  i o t r  G r o s s  sprzeciwia się two
rzeniu okręgów gminnych, radzi przenieść wy
konywanie policji miejscowej na Radę powiato
wą, która w tym celu mianuje swoich delegatów 
a nawet eksponowanych urzędników, ewentual-

Kraków d. 15. września.

(E.) Wczoraj wieczorem przed zgromadze
niem wyborców w sali ratuszowej składał swój 
mandat i zdawał sprawę z czynności poselskich 
w Radzie państwa poseł krakowski, prezydent 
dr. F . Weigel.

Przewodniczył zgromadzeniu senior Rady 
miejskiej p. Baranowski.

Szanowny poseł przypomina wyborcom, że 
ui na. początku roku zostawszy wybrany prezy

dentem miasta, powziął zamiar złożenia - manda
tu poselskiego, nie uczynił tego jednak zaraz po 
zakończeniu wiosennej kadencji Rady państwa, 
jo gdy wówczas większa część mieszkańców roz
jeżdżała się na sezon letni, i miasto stało wylu
dnione, zwołanie zgromadzenia byłoby nie na 
czasie: wyborcy pozbawieniby zostali kardynal
nego prawa wyborczego. Samo zaś proste złoże
nie mandatu bez zdania sprawy nie wystarczyło
by, bo jeśli wysłuchanie sprawozdania z czyn
ności poselskich jest tak słusznem prawem wy
borców, że pozbawiać go ich w żadnym razie poseł 
nie powinien, to zuów złożenie tej sprawy przez 
niego jest obowiązkiem, z którego wyłamywać 
się nie może nawet ten, kto przez czas choćby 
najkrótszy miał sobie powierzony mandat posel
ski, a cóż dopiero poseł, który piastował go 
przez lat dwanaście (najpierw z Izby handlowej 
krakowskiej, następnie z łona sejmu, a nareszcie 
z wyborów bezpośrednich).

Organizacja obecnej decydującej większości 
w Radzie państwa jest tego rodzaju, że wybra
na z łona tejże większości komisja piętnastu (5 
z Koła polskiego, 5 z klubu czeskiego, a 5 ze 
stronnictwa prawa) rozstrzyga o zachowania się 
każdego z poszczególnych kół pomienionej wię
kszości. O wyższej więc polityce, prowadzonej 
przez ową komisję, i powodach, któremi się w 
niej kierowała, poseł nic nie mówi, bo jak  wy
znał skromnie, nie należąc do niej, był z owych 
szeregowców, słuchających chętnie hasła i przo
downictwa starszej braci, a w których liczbie 
się znajdować jest jnż wielkim i wystarczającym 
zaszczytem obywatelskim. Pominąć jednak nie 
s1 egAo J)łiSfiB£20_
jednokrotnie 
krytyk.

Gdy Niemcy dzierżąc przez czas dłuższy w 
swym ręku władzę, nawykli do niej i majoryzu- 
jąc resztę żywiołów w Radzie państwa, pchnęli 
je do stanowczej opozycji, gdy następnie Czesi, 
wstąpiwszy do Rady państwa, oglądnęli się za 
sprzymierzeńcami, cóz było naturalniejszego nad 
utworzenie się sojuszu czesko-polskiego, tak z 
pobudek pobratymstwa jak  politycznych, sojuszu, 
do którego też weszło niezadowolone z t. z wier- 
nokonstytucyjnych centralistów stronnictwo pra
wa! Był on naturalnem i nieuniknionem następ
stwem zachowania się przeciwników i logiki fak
tów. Działalność też jego musi się odbywać w 
kierunku przeciwnym temu, jaki istniał przed u- 
tworzeniem się onego — w kierunku rozszerze
nia autonomii krajów. Że to rozszerzenie jest 
konieczne i możliwe bez uszczerbku dla państwa, 
wskazują zarówno fakta już dokonane, jak i sa
ma myśl przewodnia autonomistów. A gdy spra
wiedliwości i prawowitym dążnościom stanie się 
zadość, jest nadzieja że nstanie roznamiętnienie 
stronnictw, bo straci rację bytu.

Tymczasem jednak istnieje i z przykrością

przedmiotem
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Black już dosyć się dowiedział; był pewaym 
*we?o.

Wspólnie ze służącym wzięli się 
rozebrali go, ułożyli w łóżku, Rłowę, 00 
ziiimą wodą, czarną kawą częstowali, “  i *
Przy nim. Słudze nakazał Black milczenie 
p e łń . tajemnicę-

»>r*y
Zrana, około godziny szóstej, Black siedj*ł 
łóżku Foia^słuchał jego opowiadania,

w  za dobre pierądze kupił. Fox bowiem, , ..■™ MUCW
ttówił, miał ws-ystko do sprzedania Opowie go zwyeięztwa w willi Redheadi. odbywała się 
dział tedy jaki to interes zrobił z Redheade® inna scena. ’
P»wed pół rokiem, jak rolę Sosnowskiego ode- Opróc:
trał w  Jbńcu dodał: Ja  jestem słownym czło- 
wiekiem. Przyrzekłem Redheadowi, że przed pół 
rtikftun do Galyestonu nie zajrzę. Dotrzymałem.
'fcra* po roku przyjechałem, a ten warjat 
jw y ła  na mnie swoich łotrów i każe mi się wy
nosić. Nie chce mi się, J^koniec Byli ze mną w 
restauracji-- ale grzeczni, o tjardzo grzeczni. Ja  
mówię i®, ie  nie wyjadę, bó mi się nie chce, bo 
mam prawo tu siedzieć. Nic. Wys^pdłem na uli- 
*e, ba, a ci do mnie po grubiańs. dL: -*i gdybyś 
me pan, Fol... Emanuel Fox, k to’wie czy. leżał 
by na takiem łóżku i rozmawiał z panem.

Porozumiawszy się jeszcze dokładniej z Fo- 
xem i złożywszy jak się ma zachować, wyszedł 
Blaok i  pokoju. Prmchodaąo koło mieszkania

jak

Sosnowskiego posłysza1 w niem głosy, a 
gzy tam zastał w s z y s tk ic h  już ubranych.

Szymon 2 radością na twarzy zwrócił się do 
niego i rzekł;

— Moi goście wszyscy do jednego są, ale 
spią jeszcze.

__ I  mój takie jest — rzekł Black — aje 
już się obudził.

jjje zważali na te słowa, a Szymon dodał:
— Lecz mieliśmy robotę, morze było nie- 

spokojne, pracowaliśmy wszyscy.
— Ba ! mówił Black — ja gorzej pracowa

łem, bo g0 na własnych plecach przyniosłem.
Dopiero teraz wszyscy zdziwieni wypatrzyli 

się na Blacka.
— D° stutYsięcy czerwonoskórych czaszek! 

huknął ze śmie^ em Black- Skoro me wierzycie, 
to chodźcie.

X wszystkicii WBrowadził do swego pokoju
Możemy sobie wyobrazić, jaka tam się scena 

odbyła.

XXX. Zwyclęztwo.
• . Tei samej nocy, w której u Sosnowskiego, 
J.ak Widzieliśmy, i rozum“e pomysły C l i f t A
i z&biAn.: a  l—̂ ^ifi "arreszci© szczasJKtuttL ^ e g i  Szymona, wreszcie szczęśliwy v

? 8*ystkich serca nap^m ały ot hą pewne-

)prócz wielu znajomych, zaprosił był zua-
czną czSśd 8$dziów. do późnej nocy bankietowa.
B0) wznoszono toa,ty  na cześć Redhj*daL zaledwie
dopier0 po północy goście chwiej116®1 krokami 
rozeszli się do domńw.

Nąd ranem Redhead nata dzał się z0 swoim 
adw okatem  Rascalem. Chociaż powierzchowno** 
jego wesoła i obojętna nkrywać się starała nie- 
pokój wewnętrzny, mimowoli stawała ®« przed 
oczami ta myśl, i? abrodma jeg0 m°ie byó,°d ' 
iJtrytą i dokumentu jaki*11 sposobem
dowiedzione.

Właśnie o tym wypadku możliwy® rozpra
wiał z Rascalem. . . , , ,

— Przyjemne® by to ni® było, uważał ad

wokat. Lecz na ten wypadek mamy jeszcze je
duą furtkę otwartą. Że Sosnowski tutaj był oso
biście, i zawarł ten układ, tego nam nikt nie 
zaprzeczy, ani też zdoła dowieść jego nieobecno
ści; mamy świadków na to, którzy przysięgną. 
Układ zawarty został na dokumencie. Jeżeli ten 
dokument wytrzyma próbę, tem lepiej; jeżeli nie, 
to ostatecznie niech go sobie uznają nieważnym. 
Umowa pozostanie zawsze w swej mocy.

—■ Będzie to jednak zakrawało na fałszer
stwo, zarzucił Redhead.

— Coś podobnego; lecz to już inna sprawa, 
inny proces... Mamy czas bronić się. Tymcza
sem pan Sosnowskiego wyrzucisz, zajmiesz grun
ta, sprzedasz... Niech ci kto odbierze pieniądze.

Redhead niespokojnie przechadzał się po po
koju, wyglądał często przez okuo ua ulicę.

— Kogo pau oczekujesz? zapytał Rascal.
Redhead chwycił go za rękę, odprowadził

w głąb pokoju i cicho mu szepnął:
— Fox jest tutaj.
Odstąpił na krok Rascal, zmięszał się.
— To byłoby f&talnem, — rzekł. Należało 

°  k°niecznie usunąć, inaczej wszystko stracone.
Właśnie, właśnie dałem rozkazy i cze- 

“a wiadomość. Ah! przecież, przecież! — 
a v^ą ostatnie wymówił zwrócony ku oknu, 

zobaczywSar jakiego# mężczyznę wchodzącego do 
willi. Po chwili’ m fazyzus. teu  przed Red- 

eadem, lecz obecność nieznajomego mu Rasc&ła 
żenowała go.

— Możesz bez obawy mówić, rzekł do nie
go Redhead. Cóżeście zrobili ?

— Szelma uparty jak kozioł. Nie chce mi 
się i koniec, wrzeszczał na całe gardło, a pił 
jak dziurawa beczka. Miał małe żądanie, tylko 
1000 dollarów za drugie półroku.

_  Trzeba mu już było przyrzec, zarzucił 
Redhead; może nam popsuć sprawę.

— Szkoda grosza. Zostanie więcej dla nas. 
Lecz nie obawiaj się pan< Wyprowadziliśmy Pa' 
uicza na ulicę — i tak... tędy... owędy, — i 
zrobił giest zrozumały, że z pewnością ani dziś 
unijza tydzień się uie wyliże.

Redhead odetamął, poszedł do bióra, wyjął

kant
Te"

kilka banknotów i dał mężczyźnie, który wsu
nąwszy je do kieszeni oddalił się.

— Teraz możesz pan być spokojnym, ode
zwał się Rascal, pójdzie wszystko jak z płatka.

Jeżeli sprawa Sosnowskiego pierwszego dnia 
znaczne wzbudziła zajęcie u publiczności, to dziś, 
gdy zaświtał drugi dzień posiedzenia sądowego, 
bez porównania ciekawość i zainteresowanie u- 
rosło do rozmiarów, jakich w Galvestonie jeszcze 
nie pamiętano.

Głównym powodem były głuche wieści, ja
kie krążyły po mieście. Mówiono, że tak  jedna 
jak druga strona sprowadziła z dalekich okolic 
swoich świadków, że adwokat Rascal wystąpi z 
mową piorunującą i zdruzgoce swego przeciwni
ka, że znowu adwokat Clifford przyniesie ze so
bą aparat chemiczny tajemnej konstrukcji, w któ
rym będzie ów dokument macerował. Te i tym 
podobne rzeczy opowiadano głośno, publicznie, 
każdy dodawał coś dziwaczniejszego. Dość, że 
gdy godzina sądów się zbliżyła, wszystkie place
i ulice przed gmachem sądowym były nabite nie
zliczonym tłumem, a w sali sądowej taki był 
ścisk, krzyk, hałas, wołania, jęki, przekleństwa,
że sheriff widział się zmuszonym uciec się do 
nadzwyczajnego środka i dla zapobieżenia nie
szczęśliwego wypadku, wezwać policję do utrzy
mania porządku.

Clifford ułożył cały plan dnia dzisiejszego. 
Sosnowski razem z nim mieli udać się na po
siedzenie najwcześniej, i przyprowadzić ze sobą 
znawców pism i chemika; później bez zwrócenia 
uwagi miał przyjść Black z Foxem; ostatni po
dobnym sposobem James ze swoimi towarzy
szami.

Gldy Sosnowski z Cliffordem wstąpili do sali
sądowej, zastali tam już Redheada z Rascalem 
na dawnem miejscu, sami również zajęli wczo
rajsze.

Redhead, nbrany podług najświeższej mody, 
swobodnie rozmawiał ze swoim obrońcą, uśmie
chał się, pozdrawiał i witał swoich licznych zna
jomych, ściskał za ręce panów Thakeraya i Cad- 
wella, znajdujących się w pierwszych rzędach 
widzów, bawił Bię swoim ciężkim złotym łańcusz

kiem od zegarka. Wyglądał tak pewnym siebie, 
zwłaszcza, że nigdzie nie mógł wypatrzyć Jef
fersona, że wszyscy z góry rokowali ma świe
tne zwycięztwo-

Clifford ze Sosnowskim adzielali sobie spo
kojnie swych uwag; raz tylko podniósł się Clif
ford z siedzenia, oglądając się w sali dla zoba
czenia, gdzie umieściły się osoby przez niego 
sprowadzone.

Wreszcie zajęli swe miejsca przysięgli i sę
dzia, a scheriff donośnym głosem obwieścił, że 
rozpocznie się ciąg dalszy odroczonej rozprawy 
wczorajszej między panami Sosnowskim a Red- 
beadem.

Sędzia dawszy kilkakrotnie znak, bv sie u- 
ciszyło, rzekł do Rascala:

— Obrońcę oskarżonego wzywam, aby obro
nę dalej rozwinął.

— Naszą obronę, zaczął Rascal, zasadzamy 
na dwóch ważnych punktach. Pierwszym najwa
żniejszym jest dokument, któryśmy wczoraj są
dowi złożyli.

— Skoro nasz przeciwnik, rzekł adwokat 
Clifford, opiera swą obronę na  tym dokumencie, 
twierdzę, że takowy jest sfałszowany, i upra
szam dostojnego sędziego o pozwolenie, aby oso
by fachowe to pismo zbadały.

Oto, dokument, rzekł sędzia; racz pan 
wspomniane osoby do mnie przyprowadzić.

Clifford znakiem wezwał dwóch swoich znaw
ców pism, którzy zbliżywszy się do stoła sę
dziowskiego otrzymali dokument i usiedli przy 
stoliku na to przygotowanym. Kilkanaście pod
pisów Sosnowskiego im udzielonych mieli poró
wnywać z podpisem tegoż na dokumencie.

Redhead z Rascalem podczas tej próby byli 
zupełnie spokojnymi. Jakby ich wcale ta rzecz 
się nie tyczyła, rozmawiali ze sobą, w głos się 
śmieli, znajomych do siebie bliżej wzywali. Pu
bliczność z wytężoną uwagą śledziła każdy ruch 
znawców, chwytała każdy ich szept zachowując 
się jak najspokojniej.

(C. d. n.)



daje się uczuwać. Dzięki tylko jemu wiele 
spraw słusznych i sprawiedliwych dozuaje od
włoki z wielkim uszczerbkiem ludności. Tak się 
stało n. p. z podatkiem gruntowym. Komisja 18 
działała tak  oględnie i wyrozumiale, a tak ener
gicznie, że gdyby nie owo roznamiętnienie, wy- 

ołane agitacją centralistów, sprawa podatku 
gruntowego byłaby o wiele wcześniej załatwioną. 
Znane wszystkim owo podburzanie chłopów au- 
strjackich przeciw Polakom pod pozorem, jakoby 
ci ostatni pragnęli zwane przypadające na nich 
ciężary podatkowe na innych. Znany też jest e- 
laborat ś. p. Krzeczunowicza i opinia '—ąjowej 
dyrekcji skarbowej, dane w odpowiedz owym 
agitacjom. Kraj bez ruiny znieśćby nie mógł pod- 

yższenia podatku gruntowego ponad normę, u- 
stanowioną przez komisję; a i ta  norma daje się 
uczuwać i da się w przyszłości uczuć o wiele 
przykrżej Galicji niż innym krajom koronnym

ogóle mówiąc, Galicja nie zniesie przeciąże
nia podatkami stałemi. Zdaniem posła — pod
wyższenie podatków stałych goła jest nie
możliwe; dałoby się tu chyba tylko wyśrubować 
do znaczniejszej potęgi opodatkowanie pewnych 
klas lub zawodów.

A jednak potrzeby monarchii były tak zn& 
czne, a tak  naglące, że Polacy nietylko nie mo
gli głosować za zniżeniem budżetu państwowe 
go, lecz w tych rubrykach onego, które okazy
wały się bardziej naglącemi i bezpośrednio do
tykały interesu utrzymania państwa, pierwsi sta
wali w obronie odnośnych pozycyj. Poseł Wei- 
gel w Radzie państwa był członkiem wielu ko 
misyj, a między innemi budżetowej i dla ustawy 
przemysłowej. W  pierwszej z nich miał przy
dzielony sobie referat działu ministerstwa wy
znań Tak o tej jak i o innych pracach swoich 
w parlamencie, których błogie skutki kraj tyle 
razy doznał w ciągn 12-letniej działalności jego 
poselskiej, w skromności swojej nie wspomina 
sprawozdawca, odwołując się i*a drukowane już 
relacje. Była to jednak praca ołnga, ciężka, żmu
dna i bardzo często bez żadnego rozgłosu na 
zewnątrz. Wspominając o niej mimocuodem, dr 
Weigel szuka chluby w wewnętrznem przeświad
czeniu o spełnieniu obowiązku i zadawalnia się 
tern dla kolegów swoich pełnem kurtoazji zape
wnieniem, że wszyscy posłowie polscy stali wy- 
;rwale w obronie powierzonego m stanowiska, 
uważając każdą godzinę pobytu w Wiedniu, nie
użytą dla pracy publicznej — za straconą dla 
kraju.

Specjalnie poświęcając się czas dłuższy spra
yom przemysłu, sprawozdawca zatrzymuje się 
nieco dłużej nad odnośną pracą w parlamencie i 
projektem nowej ustawy przemysłowej, tern 
bardziej, że jak się wyraził, jeśii mu żal składać 
powierzony m andat, to przedewszystkiem ze 
względu na tę  mianowicie sprawę. My zaś do 
dalibyśmy, że jeszcze większy żal uczuwać musi 
kraj i lada państwa, pozbawiając się takiego 
pracownika. Ustawa z 20. grudnia 1819 r. ^uź 
wkrótce po wejściu w życiu okazała Się niewy- 
tarczającą. To też począwszy od 1862 r., pona

wiać się zaczęły wołania i domagania się re
formy. Jak  trudnem jednak było “ynaieziei 5 od
powiedniej podstawy do zmiany i uciążliwem ze
branie potrzebnych mateijałów, dowodzi, iż po
trzeba było 18 lat pracy, zanim rząd zdecydo
wał się i powziął możność wniesienia nowego 
projektu. A i ten nie był początkowo zupełnym, 
jeno częściowym, omawiającym tylko oddzielne 
desyderata, jak  n. p. stosunek czeladzi do chle
bodawców, stanowisko inspektorów fabrycznych 
i t. p.

Odnośna komiąja (w której skłtu weszło 7
roi*k<5w) ukonstytuowawszy się, ounuiwa pi le
wodniczącym swoim dr. Weigla. Ze godnością i 
stanowiskiem takiem zaszczycono Polaka, wska
zuje, iż umiano i musiano ocenić w Wiedniu do
minujące zdolności dr. Weigla. Nie był to jednak 
.aszczyt bez pracy. By zaś o takowej powziąć 

wyobrażenie, dość powiedzieć, że gdy w Niem- 
:zech potrzebowano na wypracowanie nowej u- 

stawy przemysłowej kilkuset posiedzeń, komisja 
Rady państwa w Wiednia miała tylko kilkana
ście posiedzeń. Gdy petycje ludności z całego 
państwa domagały się zmiany, a komisja coraz 
bardziej nalegać poczęła, rząd wreszcie w 
grudnia roku zeszłego wniósł projekt całkowitej 
reformy. Żądania jednak ludności były tak sprze- 
zne, że wymagały gruntownego zbadania spra

wy, aby je pogodzić. Jedne korporacje domagały 
się zupełnej wolności zarobkowania, inne powro
tu du "rządzei cechowych, choćby tylko częścio
wo (n. p. utrzymania konieczności wylęgitymo- 
wywańia się ze znajomości fachu.) Pod tak sprze
cznemu wpływami i w komisji przejawiły się dwa 
prądy, ostro ścierające się z sobą. 1 potrzeba 
było całej pojednawczości przewodniczącego, aby 
te prądy w zgodnej i pożytecznej dla dzieła n- 
jrzyi »ć pracy, tudzież rzecz skierować do 
pożądanego cela.

Sama praca koalizowania i tworzenia no
wych podstaw reformy była trudną. Wymagano 
konieczności legitymowania się znajomością fa- 
chn. Ależ od r. 1859 jeśli kto jest majstrem bez 

iatf ictwa, czyż ma teraz dopiero starać się o 
takowe? Że partactwo, jakie skutkiem ustawy 
z 1859 r. zagnieździło się, nie może być tolero
wane, to prawda, jak  niemniej i  to, że wielu 
majstrów z tego powodu wpadło w nędzę; ale 
z drugiej strony trndno znaleźć granicę, czego 
od majstra przy kwalifikowaniu jego wymagać 
wolno i można lub potrzeba; a w każdym razie 
niepodobna zamykać i utrudniać pracę ludziom 
potrzebującym zarobku. Wracać do cechów jest 
niepodobieństwem, i tolerować stan obecny nie
podobieństwem. Komisja godząc dwie sprzeczno
ści, sformułowała w końca desyderaf: aby ka
żdemu wolno było zarobkować, ale nie mającym 
odpowiednią) legitymacji, aby nie wolno było 
trzymać praktykantów i wystawiać świadectw. 
Kwestja wcale jeszcze nie została wyczerpaną i 
dyskusja w komisji potrwać będzie musiała rok 
albo dwa, tembardziej, że petycje wciąż napły
wają, a na ich podstawie komisja rozpatrzyć 'ę 
musi szczegółowo w życzeniach poszczególnych 
krajów i  rzemiosł. Wśró 1 tej jednak praey na
stąpił* io enne zamknięcie Rady państwa i po
seł ra_ jeszcze wyraża żal, iż udziału brać nie 
może w donrowadzeniu do końca rozpoczętej 
pracy.

ałow... też zaprawdę należy uuciego uby
tku siły parlamentarnej. Kraków i kraj cały tra
ci w dr. W eigla dzielnego szermierza i obrońcę 
praw naszych, posłowie światłego i pracowitego 
solegę, Rada państwa — członka pełnego taktu 
parlamentarnego, a Koło polskie — posła, który 
ożywiony, z jednej strony głębokim patrjotyzmem, 
a z drugiej pójednawczością i wyrozumiałością, 
uu ii z powagą senatorską jednać szacnnek dla 
"nie >ia polskiego nawet wśród przeciwników.

kii dr. Weigel je s t  zdania, że poważne ro 
zu ieme pracy nie pozwala ma łączyć obowiąz
ków Dr-zydenta miasta Krakowa z mandatem do 
Rady państwa. Jest tu  tak wiele do czynienia, 
ze n e dla czczego targowania się o ich wzglę
dy składa mandat, lecz z całą stanowczością i 
w głębokiem przeświadczeniu, iż niepodobień
stwem dlań byłoby łączyć oba te obowiązki-

zapewnił jednak, że chętnie czyni zadość we
zwaniu ministra Prażaka (który w imieniu rzą
du zasiadał w komisji przemysłowej) i le mn 
sił starczy pomagać będzie pracom tejże komisji 
i przyrzekł, że jak w ogóle żywotnych interesów 
miasta z oka spuszczać nie będzie, tak też w 
szczególności dołoży wszelkich starań, aby przy 
projektowanej drodze żelaznej uzyskać połączenie 
jej z Krakowem prtez  Suchę, lub Wadowice.

Poseł w końcu dziękuje za zaufanie, jakiem 
go obdarzali wyborcy od r. 1873: „Daliście mi 
— rzekł — możność pracowania dla kraju, dla 
którego służyć jest nie tylko zaszczytnem, ale i 
wzniosłem. Pracowałem jak  mogłem, sąd do was 
należy.” W  przeciągłych, nieustających oklaskach 
dziękowali wyborcy posłowi swemu za tyloletnń, 
pracę. Nikt głosn nie zabierał, żadnych podzię- 
kowalnych a stereotypowych rezolucyj nie sta 
wiano, bo zaprawdę, każda z nich, choćby naj
lepiej zredagowana, wcale nie może być ekwiwa
lentem za pracę poselską, zwłaszcza takiego 
pracownika jak dr. Weigel. A w śród tych nie
mych choć tak wymownych podziękowań oma- 
skowych nie jeden miłujący kraj swój obywatel 
doznać musiał przykrego uczucia ua wspomnienie 
konieczności przyjęcia rezygnacji mandatu posła, 
którego zastąpić tak teraz trudno będzie.

Konstantynopol d. 13. września.
Zjazd cesarza niemieckiego z carem mo

skiewskim, poruszył tu do głębi dyplomatów, a 
Turków w zdziwienie i nie mały przestrach rzu
cił. Szczególniej ambasada angielska nie może 
sobie zdać sprawy z tego wcale nieoczekiwanego 
n padku. O czekują radykalnych zmian w całej 
polityce, a przewidują, że Austrji wypadnę mo
że szukać przymierza doradzanego niegdyś przez 
czcigodnego posła naszego Hausnera. Francuzi 
okropnie zawiedzeni, zasmuceni, widzą teraz ja- 
sno, iż sprawa tunetańsza osamotniła ich zupeł
nie w Europie. Jednem słowem prawdziwy tu w 
tej chwili panuje zamęt.

Że polityka się zmieni, za dowód posłużyć może 
oświadczenie pana Nowikuwa. uczynione zebra
nym u niego Ambasadorom, że Moekwa nie bę
dzie utrudniać negocjacyj toczących- się pomiędzy 
Turkami a delegatami toropejskinu posiad_^zv 
papierów wartościowych ottomańskich — dalej 
nagła jego zmiaua w sprawie armeńskiej, która, 
jak ówierdz*, ałuższych i głębszych wymaga 
studjów.

Odmiana ta  frontu oceniona została przez 
posła hiszpaoskiego na wyłączną niekorzyść 
Francji. „Austrja, rzekł on, albo będzie sama 
mnsiała yytrzymać ciężką walkę — albo pro
wadzona na paskn księcia Bismarka, wspólnie 
działać będzie dla zabicia rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej, wybitniej malującąj swe dążenia przez 
ostatnie wybory... Rasa łacińska wystawioną zo
stanie na ciężkie próby — a wolność w Austrji 
może wiele ucierpieć."

W niedzielę wieczorem pogorzały tu stajnie 
sołtańskie. Znaczne zapasy furażu jak niemniej 
wiel6 koni stało się pastwą płomieni.

W Bułgarji coraz silniejsza opozycja prze
ciwko Moskalom, którzy też coraz mocniej od- 
działywują. Żal za strasoną Konstytucją stał się 
prawie powszechnym

Odpow.edź komisji gminnej
ttjn... tytolehityu wX KU" itjonaTB rządowy wsfiru- 

w«e reformy adn inietraefi.

Lomisja zapełine zgadza się z rządem co do 
szkód, jakie sprowadza dwoista administracja 
tak co do toku spraw jak i prawdziwego nara
żenia majątku wielu gmin — wszelako mniema, 
że choćby jak najszczęśliwiej odpowiedziano na 
postawione pytania, nie nda się zaproponować 
sposobów, które by w istocie zdołały ziścić za
miar tak  pożądany i konieczny. Albowiem przed
łożone pytania dotykają tylko p o w i e r z c h o 
w n i e  sprawy, podczas gdy, zdaniem naszem, 
przyczyna złego t*.wi daleko głębiej, i tylko zu
pełną i zasadniczą przemianą c a ł e g o  p a ń  
s t w o w e g o  o r g a n i z m u  administracyjnego 
usuniętą by być mogła. Z przedłożenia zaś nie 
przebija się, iżby rząd jakokolwiek to zdanie po
dzielał; owszem wydaje się, że rząd wszystko 
złe tylko na bezpośrednie ustawodawstwo gmin
ne i na gminy zwala, a naprawy teraźuiejszego 
stanu rzeczy spodziewa się jedynie po środkach, 
któreby zadania gminy z pod autonomistycznego 
toku iastancyj ile możności osunęły, gminę je
szcze bardziej niż dotąd zawisłą od władz poli
tycznych uczyniły, ale zgoła nic nałożonego na 
g r in ę  ciężaru pracy nie umniejszyły.

Ustawa gminna jest wadliwą, to każdy 
przyzna. Jest ona zbyt komplikowaną i bynaj
mniej nie odpowiada prawdzie i stosunkom fak
tycznym. Układając ją, nie miano na oku gmin 
jakie są w istocie, niezmiernie różne co do poło
żenia i rozległości, różne co do sił i zdolności, 
a wreszcie, i przedewszystkiem charakterysty
cznie różne co do swojej narodowości. Przy u- 

idi juu nowego ustawodawstwa gminnego cho 
dziło o wyszukanie i podanie podstawy dla za
sady samorządu, bez którego niema co mówić o 
prawdziwie liberalnej konstytucji, ale niemniej 
też o utworzenie dl* władz politycznych niezDę- 
dnego organu pomocniczego, któryby dla rosną
cych w nieskończoność agend administracyjny 1 
częścią mateijał dostawił a częścią szczegółowem 
wykonaniem się zajął. Otóż ten ostatni wzgląd 
podobno nazbyt przeważył, i ztąd pochodzi owa 
jednostajność w tak  zwanej organizacji gmin. 
Zresztą bardzo słuszna myśl, że gminie miejsco
wej nietylko oparcie, ale i Widoki dać należy, 
wyrażoną została w postanowieniach co do gmi
ny okręgowej, a następnie c0 do reprezentacji 
nowiatowej. Tych jednak ciał w Tyrolu nigdy w 
życie nie wprowadzono.

Co do wartości tej^ środkowej instancji w 
danych stosunkach opinie zaraz od początku 
bardzo się ró ż r‘K — 2 resi _ t^ ., dopóki )be- 
cna forma administracji politycznej utrzymuje 
się, byłoby przedwczesnem, jakkolw iek pozyty
wnie wynurzać się o tej kwestji.

Ale luka istnieje — i ^ Tyrola organ___
autonomiczny składa się tylko z gminy 1 'iejsco- 
wej i bardzo oddalonego od niej Wydziału k ra 
jowego, któremu tak dalece zływa na egzeku
tywie, że nawet co do przeprowadzania swoich 
uchwał w podlegających m i gnanach do łaski 
władz politycznych uciekać się musi.

Kiedy takie jest położenie Wydziału krajo
wego, to z konsekwencji nie inne też być może 
gmin położenie. Są one obciążone, ale nie 0- 
chronione; nakazuje się im bardzo wiele, a je
dnakowoż brak iyle koniecznej dyrektywy i kon
troli ; można a nie układać ciężary, ale na
kładająca je y  ładzi werie nie jest obowiązaną 
zbadać czy po* >łs nogi właściwej egzekutywy 
nie przyznano im a jednak mają jako Władzi 
spełniać czyn ść polityczną; pod pewnemi wzglę
dami nad mit ) ograniczone, mogą jednak ma

jątkiem gminnym, a nawet groszem kontrybuen- 
tów podatkowych niemal nieog^aniczenie szafo
wać. To przecie widocznie iest stan rzeczj nie
zdrowy i fatalny; a kto tylko zna go, zrozu
mie, gże tyle i tak słusznych zażaleń nadpływa 
tak co do wewnętrznej gmin gospodarki, jako- 
też co do reszty ich czynności.

Ale te wszystkie zażalenia nie dają prawa 
do odmawiania gminom zdolności do samorządu; 
i owszem, według dotychczasowych rezultatów, 
zwłaszcza w Tyrolu niemieckim, musi się przy
znać im niemały zasób zdolności, jeżeli się tylko 
choć trochę weźmie wzgląd na wskazane ogro
mne trndności, jakie gminy napotykają.

Przy osądzania zaś ewentualnych zmian w 
postanowieniach ustaw należy przedewszystkiem 
rozebrać wartość i znaczenie pojęć, danych im za 
podstawę, a w danym tu  wypadku są to właśnie 
pojęcia samoistnego a poruczenego zakresu dzia
łania. W przedłożeniu swojem rząd zdaje się wy
chodzić od rozróżniania tych dwóch pojęć, a tak- 
samo też czyni lndność — i to słusznie. Albo
wiem w istniejących jeszcze dotąd stosunkach 
różnica ta  jest tak  ważną, iż zatarcie onej i za
wlekanie spraw samoistnego zakresu do zakresn 
poruczonego równoważyłoby się całkowitemu zni
szczeniu zasady samorządu.

A wszakże — jakkolwiek już się wżyło w 
to rozróżnianie, i tak bardzo ono odpowiada 0- 
biegającym właśnie teorjom — naturalne ono n e 
jest, tylko sztuczne: pochodzi ono z głębokiej 
przepaści, jaka dzieli pojęcie nowoczesnego pań
stwa od pojęcia społeczności ludzkiej.

Państwo utworzyło się i rozwinęło z potrze
by porządku i prawa w społeczeństwie ludzkiem, 
a ta  potrzeba — wprawdzie w najniższym rzę
dzie, ale też za to najbezpośredniej i najpier- 
wej — znajduje publiczne uwidocznienie w gmi
nie Samoistne zadania państwa, mianowicie w 
stosunkach na zewnątrz, urosły do takich roz
miarów, że wobec tego najznaczniejsze nawet ih- 
teresa jednostkowe znikają prawie. Ale wewnątrz 
jeden tylko i ten sam cel ma zarówno skromna 
gmina jak i państwo : strzedz interesów społe
czeństwa, któremu co do tej swojej czynności 
państwo zarówno odpowiedzialnem być musi jak 
gm ina; tu zadanie obu jest jednakowe.

Ogólne miano temu zadaniu: administracja; 
i w dążności ku spełnieniu tego zadania mogą 
tylko te zachodzić różnice, które z ich rozle
głości, tudzież ze zdolności i siły do przeprowa
dzenia ich wypływają. Ale jakkolwiek wielkie są 
te różnice, me są ’ednaL wcale zasadniczemi, 
tylko względnemi. _ osadniczy podział na zada
nia autonomiczne a poruczone, na administrację 
samoistna a polityczną, polega przeto na fikcji, 
która tylko dopóty da się utrzymać, ale też do
póty utrzymaną być musi, dopóki podtrzymywa
ną jest owa druga fikcja, o państwie, które z po- 
konanem niejako i zawojowanem społeczeństwem
paktuje. .

Jeżeli uda się wznieść się ponad tego ro
dzaju fikcje, które państwo w fatalny wprawiły 
antagonizm do najniezbędniejszych warunków by
tu społeczeństwa żfi polu tak materjalnem jak 
etycznem ; jeżeli się państwo uważać będzie za to, 
czem jest rzeczywiście, tj. za rozwiniętą history
cznie formę, w której historycznie zespolona część 
społeczeństwa dąży do najwyższego sił swoich roz
winięcia celem spełnienia ogółu zadań swoich: to 
rzecz jasna, że takowe rozróżniania okażą się 
marnemi. Skoro raz co do tego staną rzeczy ja 
sno, to okaże się loicznem i koniecznem, aby or
gana gmin i krajów p o s p o ł u  z organami pań- 
twa przeprowadzały agendy administracji^ i aby 
ac wetttug działów, u* is t aaminicfracia w y

paść się musi, były też odpowiedniemu fcołi jpo 
łeczeństwa o d p o w i e d z i a l n e m u

Jak  długo o wolnej konstytucji ma być mo
wa, ua tej tylko drodze, a na żadnej innej, m ■ 
żliwem będzie, separowane obecnie a całkiem ró
wnoległe agendy administracji autonomicznej i 
państwowej zespolić, tym sposobem dójść do 
uproszczenia, arcypożądanego dla celów admini
stracyjnych, tudzież do koniecznego oszczędze
nia kontrybuenta podatkowego. Gdyby się zaś 
tą  drogą nie poszło, to byłoby rzeczą wielce 
niebezpieczną, przystępować do jakiejkolwiek 
smiany ustawodawstwa gminnego; albowiem ze
szło by się tylko z torów już utai .ych, pomnoży
łoby się niejasności, a trudności co do k* mpe- 
tencji wcale nie umniejszyło, i zamiata zdrowe
go postępu w zasadzie samorządu owszem na
stąpiłoby bardzo niebezpieczne onego ogran - 
czenie.

Komisja gminna ma zresztą nadzieję, że 
rząd, raz uznawszy pilną potrzebę zmiany w 0- 
becnym systemie administracyjnym, poruszoną w 
powyższym wywodzie kwestję oceni, i tym spo
sobem poda reprezentacji krajowej na następne; 
sesji możność, na życzliwe intencje rządu odpo
wiedzieć wnioskami pozytywnemi.

Komisja gminna wnosi przeto:
.Sejm raczy uchwalić: Zawiadamia się rząd, 

iż zdaniem sejmu tyrolskiego na postawione py
tania dopóty odpowiedzi dać nie można, dopóki 
nie są wirdomemi zapatrywania rządu co do e- 
wentualnej z m i a n y  o r g a n i z m u  a d m i 
n i s t r a c j i  p o l i t y c z n e j . ”

Sekcja II. stawia wniosek nagły, aby re
prezentacja miasta Lwowa wniesieniem petycji 
do ministra handln poparła takąż petycję Rady 
m. Żółkwi o udzielenie koncesji na budowę linii 
kolei żelaznej Lwów-Zółkiew-Sokal.

Rada wniosek ten przyjmuje jednomyślnie.
Wydział krajowy zatwierdził pierwotną u- 

chwałę Rady miejskiej t sprawie dodatków do 
podatków stałych na pokrycie nied* boru roku 
bieżącego. Z tego powodu Rada zgodnie z wnio
skami sekcji uchwala:

Opłatę 5-prc. czynszową pobierać w dotych
czasowej wysokości do końca września, a od 1. 
października b. r. już tylko zniżoną do 3 p rc .; 
5 prc. dodatek do podatku domowo-czynszowego 
pobierać również od 1. października r b .; doda ■ 
ków do podatków gruntowego i zarobkowego nie 
pobierać wcale; a 10 prc. dodatku do podatku 
dochodowego ściągać za czas od 1. kwietnia rb. 
Ogólny wpływ z powyższych źródeł wynosić ma 
176.647 złr.

Oprócz tego z porządku dziennegt załatwio
no jeden tylko rekurs w kweslji budowniczej, — 
tak ważna zaś sprawa uregulowania porządku 
jazdy na ulicy Żółkiewskiej, zuowu z powodu 
aieoDecności referenta nie przyszła pod obrady; 
a do dwóch pozostałych spraw nie było wyma
ganego regulaminem kompletu.

Posiedzenie naznaczone na godzinę 6., roz
poczęło się o wpół do 8., a skończyło o 8. go
dzinie.

Z lwowskiej Rad/  miejskiej.
Posiedzenie d. 15. września. Obecnych ra

dnych 43. Przewodniczący wiceprezydent Dą
browski.

Radny Epstein otrzymał urlop na dwa. mie 
siące.

Przewodniczący zawiadamia Radę, że w so
botę o godz. 8—E ran odbędzie się w d® * 
dzińfcu ratuszoT^ym popis straży ogniowej mieJ'
gkiej.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  inte-pe^y® Ptezy- 
den .a dla czego szuter na ulicy L ',011® ,aPlehy 
wysypany przed trzema tyg* J*®1* do
tąd, na przestrzeni od kościoła kładu św.
Teresy, uwałkowany, co stanowi eigą niedo
godność na tal żyw ion a nlicyi sunowi^cej k<>- 
uunikacje pomiędzy dworcem aolei a miastem ?

Wiceprezydent U«* owski ośwjadCza> iż od
powiedź udzieli ni. następnem posiedzeniu.

Badny J a g e r m « . n n ,  na podstawia otrzy 
nanej bezimiennej karty korespondencyjnej, za 
pytuje. czy iv»azy oto/m ało podanie, w sto-

jacy , obywn le mzedstawiają swoje uwagi 
o gospodarce w Zakładzie obłąkanych w Kul- 
parkowie — i co z tem podaniem myśli, zrobić.

Przewodniczący odpowiada, że rzeczywiści! 
podanie takiej treści nadesłano do prezydjum, z 
żądaniem odczytania go w pełnej Radzie, że dn - 
było b e z  p o d p i s ó w ,  nie uważał za właści; 
we przedstawienie go reprezentacji miasta — 1 
odesłał wprost do wydziału krajowego.

Radny J a g e r m a n n  konstatuje fakt, że W 
plakatach rozlepionych na rogach ulic o wyłożo- 

ych do przejrzenia przez członków gminy, ra 
chunkach z r. 1879., Magistrat błędnie powołUJ1 
się na przepis §. 80. statutu, co wprowadza w 
błąd wyborców, jakoby przedst yianie rachun
ków gminnych we lwa la t prawie pc ich W®', 

aięc 1, opierało się na prawnej pod* iwie.

M a  ińwa i m i i i
B ssńa 16, wreeśnia.

* Stan powietrza zmienił się na gorszy. Tem
peratura opadła do 10 stopni, powietrze dżdżyste i 
nieprzyjemne.

f  lulia Z Lewickich Łozifoka, matka Włady
sława Łozińskiego autora i redaktora Oaeety lwów. 
i licznej rodziny, powszechnie szanowana matrona, 
po długich cierpieniach przeniosła się dnia 16. wrze
śnia w 74 roku źyeia do wieczności. — Nientulona 
w źaln rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na pogrzeb, który się odbędzie w nie
dzielę dnia 18. września o godzinie 3. po południu, 
z domu pod 1 8 przy nl. Mickiewicza na cmentar 
Łyczakowski.

* Towarzystwo strzeleckie odbyło dma Hgo 
b. m. lako w rocznicę odwidzin cesarskich strzela
nie cesarskie przy oświetleniu tarcz i strzelnicy 
Strzelanin vypadło świetnie, a wieczerza wspólm. 
zakończyła uroczystość.

* P. ŁadnOWSki, jak donoszą dzienniki war
szawskie, zaangażowany został pod nader korzy- 
stnemi warunkami do teatrów rządowych. Cnot do
nosząc o tem, winszuje dyrekcji teatrów warszaw
skich tak świetnego nabytku, my z naszej strony 
meźemy ubolewać nad niepowrotną stratą, jaką po
niósł nasz teatr. Do niedawnego czasu łudziła się 
jeszcze publiczność, że dyrekcja lwowskiego teatrn 
zaangażuje p. Ładnowskiego, teraz jnź nastąpił 
fakt, który rozwiał te nłndy. Obecnie więc dramat 
n nas nio istnieje, bo nie posiada bohatera, a zna
jąc personal naszych wielkich teatrów wątpimy, 
czy się tak rychło znajdzie.

* Stanisław Brandl były oficer wojsk polskich 
w r. 1881, zmarł w Warszawie. Zwłoki zasłnźo- 
lego człowieka nanieś)1 na barkach do grobn to-
" ~ duoirnann Vwia*tanu.

* Kwestja językowa na banknotach. Wczoraj 
upłynął termin, do któ-egr przyjmowano banknoty 
upstrzone rozmaitymi dodatkami jak n. p. „Plati 
deset’ zlatych1*, napisami firm itp. Przy sposobności 
tej wzmianki mrsimy donieść, że obecnie toczy się 
znowu w teł materji, rozprawa między ministrami 
przedlitawskiego i zalitawskiegc skarbu. Spór ’ak 
do dziś jest 1 ierozstrzygnięty, a powstał przy spo
sobności emisji nowej serji not państwowych, które 
miaty wejść w obieg z dniem 1. b. m. Ministir Du
najewski nawiązał w tej sprawie jeszcze przed trze ■ 
ma miesiąc am rokowania z ministrem skarbu wę
gierskiego hr. Szaparym, w celn porozumienia się. 
Hr Szapary zażądał, aby nowe noty państwow! 
(gulJany, piątki i pięćdziesiątki) podobnie, jak to 
się «taio z banknotem na 10 zł. były zaopatrzone 
tekstem niemieckim i węgierskim. Temn sprzeciwił 
się minister Dunajewski, a to dlatego, ahy zapo- 
biedz możliwej zuown agitacji ze strony pfechów. 
Hr. Szapary oparł się na tem, że not państwowa 
służy całej monarchii, która zbudowaną jest na za
sadzie dualizmu; dr. Dunajewski zaś pierał się na 
ustawie przyzwąlającej tekst w obn językacl tylko 
na notach bankowych (dziesiątkach, setkach U ty" 
siączkach), podczas gdy na notach państwowych na 
jednej stronie ma być tek»t wyłącznie niemiecki, a 
na dmgiej oznaczenie wartości noty w językach 
wszystkich krajów w skład monarchii wchodzących f 
Przeciw temn replikował łu-. Szapary, wydobywca 
z archiwum ininisterjaluego dawniejszą ngodę
dzy Anstrją a Węgrami, wedle Której tekm “a 110 
tach państwowych ma być sporządzony w Szykn 
niemieckim i węgierskim. Sprawa przys**a °^ecnie 
przed ministra wspólnych finansów S ^ ^ g o ,  ą w 
poniedziałek 19. b. m. zbiera sic ?  P ^zcie . Rada 
ministrów dla spraw wspólny0’’ 1 tyć może, że 
sprawę tę załatwi.

* Zamiar samobójczy °ckroPay wypadek prze
raził w sobotę około ^odz‘ _ • po południu miesz
kańców ulicy Gołębie. ranci«zka Golińska, właści-

Poznańskiem, za agitację socjalistyczną między ro
botnikami, o której kilkakrotnie pisał nasz kores
pondent poznański. Dz. Pozn. pisze o tem areszto
wania: Niejaki Mendelsohn, jak głoszono,|miał zaj
mować się w naszem mieście propagandą socjali
styczną mianowicie pomiędzy robotnikami. Mendel
sohn znikł potem z Poznania, policjajednu.: śledzi
ła go, a nareszcie ndało się dnia wczorajszego tu
tejszemu inspektorowi policyjnemu p. Blittnerowi 
aresztować go wraz z niejaką Jnquer_ która przy
brała tam nazwiska Marja Jankowska i Jabłońsk: 
i udawała nauczycielkę języka franeubkiego, w ho- 
teln Pawlikowskiego w Bydgoszczy i zabrać wszyst
kie papiery, jakie mieli przy sobie. Jak Kfiln. Ztg. 
donosi, jest Mendelsohn synem bogatego bankiera 
w Królestwie Polskiem, uczęszczał na kmsa medy
cyny w Warszawie i inź dawnie; miał do czynie
nia z policją moskiewską i anst.jacką z powoda 
propagandy socjalistycznej. Aresztow^ fiądeli przy 
sobie znaczne pieniądze — w gotówce znaleziono n 
nich około 1.300 fr. — a poprzednio już agitowali 
w Tomniu, — gdzie prokura torj a przyaresztowała 
listy, telegramy i kuferek Mendelsohna. Przy are-, 
sztewanin twierdził Mendelsohn, że się nazywa Kai- 
ser; prócz tego jednak przybierał równie jak jegc 
towarzyszka i inne nazwiska jak Spock, Windthold, 
Mnndt itd. Aresztowani dopiero w s : tę po południu
o 6 godzinie przybyli do Bydgoąz^zy pociągiem to 
rtńskim a hotel opuścili byli tylko na >6Ł godzinj 
dnia 11. b. r .  Tn w . Poznaniu, dokąd uresztowa,n 
zostaną przewiezieni, toczyć się będzi 1 dalaze prze 
ciw nim śledztwo.

* Pofika wyprawa naukuwa. Wfdrowie 
pisze „Niezwykłj Jziś mamy laku i i  zanotowani: 
wyprawę nankową do Afryki pod dowództwem Pi 
laka. Wyrnszy ona w maren lnb kwietniu 1882 
Kadyksu dc Afryki zachodniej. Ma /m ia r  wyląd* 
wać w Port-Claren de na wyśpi* Fernando-Po, 
przepłynąwszy cieśninę Kamerońską, urządzić w s 1 
siedztwie Kameron Pika staeię geoą/aficzną, zawl 
rającą obserwatorjnm meteorologiczne, biuro obse; 
wacyjne dla geografii handlowej, m&gbsyn narzęd 
niezbędnych dla badacza, oraz lióro robót geod 
tycznych dla tryangulaiyi przestrzeni leżą sych ok 
ło zatoki Kamerona. Zajmując' urządzeniem sta* 
jedn: połowę ekspedycyjnych członków kierown
zamyśla wyrłać dragą połowę przez Kalab&r sfar 
Le Mayo i Bosnę do Pebotn, dokąd ukończyws: 
roboty na stacji tidai się 1 plerwśza.- Spotkaws 
się i połączywszy k  Pebocie, zjednoczone czę* 
mają wyrnszyć wspólnie na wschód i rozjaśnić n 
stęone kwfcotje: 1) źródła rzeki Bepue; 8) źróć 
Szari; 3) bieg koryta łączącege ?rupę jezior (pi 
wdopodobnąj: z Oceanem, dającą, jeże' rzeczy 1 
ście istnieje, ważne niezmiernie -^Moki 'thćt han* 
zachodnich przestrzeni Afryk Jiodrówiiiko »ej i 1 
wnież ważne rezaltaty dla hydrografii afrykańsk 
go lądn. Przed kanałem ekspedycja mi,'się zno 
rozdzielić, by powracając rćżaem' drogami, rzu 
jak najwięcej światła na terytorjum, przedstawia 
ce do dżiś dnia białą plamę m mapach afryk: 
skiego lądu. Kierownikiem wyprawy będzie ofl 
marynarki, współpracownik W^dro^ea, p. Ste 
Szolc Rogoziński, któremu towarzyszyć mają di 
Włosi: hr. Pennazzi i kapitan Beśsose.

* Wystawa dzieł *ztukl otwart jo dzień w 1 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano ’o 7. 
południn. Wstęp kosztuj j  od osoby starkzej* w d 
powszednie 20 ct. — ( “ieci niżei Uu. lOpJu pl 
połowę. — W niedziele i dni świąteczm1 toszt 
wstęp beż różnicy wiekn 10 et

* “ladoiożt! polleyjM s dnia m g ś  b. 
Skradziono: Panu M. Sh. z '-ieszeni »woł t 50 
Pann F. M. z pomieszkania 1! 9. ulica Młynar, 
złoty pierścień. -  Panu li. B t  pomieszkania L

Straż policyjna aresztowali _,«aneg. głodzi 
Jakóba Golda na kradzieży > iessonkowej a W. 
za podejrzane posiadanie 9 nowych skórzanych 
rebek.

Złożono w policji zapomniany przei, niewia 
mą osobę parasol czarny jedwabny t  Aptece „j 
złotym orłem11 przy ulicy Halickiej.

oielka kramikn pod • ®i fbiała suknie naftą i pod
paliła je, chjąo w ten sposób śmierć sobie zadać. 
Na szczęści* -°dz ®bok mieszkający usłyszeli jęki 
nieszczęśli eJ 1 nadbiegli z ratunkiem, poczem okro
pnie poparZC"° °fiarę szału odwieziono do szpitala. 
Podobny iTMdek zdarzył się również wczoraj przy 
ulioy Akademickiej g, gdzie Franciszek Jasiński, 
n> lec OZWorga dzieci, również w zamiarze samo
bójczym, wypił wielką ilość terpentyny. Nieszczęśliwy 
wił się w okropnych boleściach; lekarz zadawszy 
antidotum. kazał po odwieźć do szpitala. (Dz. poi.)

* WbZOrdj odbył< ,;ę poświęcenie zakładu foto- 
grafiozneg * p. PŁ -dP’‘,pgo (brata ks. prsdata) w 
obecności wici" goi-si z różnych «fer towarzystwa.

* Z ipra8Zi..ny T. członkow na nadzwyczajne 
walne zgromadzenie oddziału lwowskiego Towarzy 
stwa wzaj. pomocy rękodzielników i przemysłowców 
,Rodzlna“, które si odbędzie w niedzielę dnia 18. 
irześnia o godzinie t. po połndnin w sali szkoły 

ludowej im. Konarskiego przy nlicy Wałowej nr. 4. 
Na porządku dziennym: 1) uzupełniający wybór je 
dnego członka do wydziału powiatowego- 2) wybói 
delegata i Jef?o zastępcy do Rady nadzorczej ; 3) 
wnioski członków.

* Nowe stowarzyszenie. Namiestnictwo 
twierdziło statut „Towarzystwa wzajemnego, kre^y* 
lll i bratniego wsparc'a robotników we Lwowie ,
które zawiązać ucł a,lono na z g r o m a d z e n i u  ^o 0-
tników, odbytom kilka tygodni temn w ujeżdżalni 

Boznańskicjjo.
* Mendelsohn, znany z itrak^wsk go P oct, „ 

»kjalistów, (ostał aresztowany w ty011 an*acJ N

— Kraków 13. września  ̂Kraso w- doużekał 
debrej cukierni—  Gazeta żakowska.) J  t r.s 
stko, tak też cukiernio w Krakowie s^efwinorwali ( 
licjanio. Dwóch młodych lwowiauów1 otwórzyło w 5 
kiennleach od ulicy Siennej cukiernię pp.rwszor: 
dnr jakiej Kr tów dotąd nie miiJ dotąd eo do 
ta ln ; a chociaż lokal obszerniejszy niż u  Kost« 
kiego we Lwowie, j“daak i®śt Czasom za sćczn; 
do pomieszczenia wnzysfckh h gości, ta t dalece j< 
ta enkiornia odwiedzawt- Nadto z j«t Jrodka pi 
wadzą schody na miowy d»ch sukiennic, zk 
Śliczny widok u ryuok i ulice doń wpadające 
gdzie mnóstw st°l krzeseł i atolikńw dla goii 
Si owem wy*0™! 'otai co się zowie.

Niedawno założona Gafteiu Krakowsku rożsą 
rzasie 00 raz więcej i od 1. października wychodź 
Mr f f t r z ,  razy na tydzień. Dozuajw m. «ymput 
„letylko w Krakowie i w Galicji ale także w W* 
szawie, a chociaż .jej tam posełać nie można, jedna 

sięc re^akcyj gazet warszawskich przysyp 
i swoje pisma .adynie z&.zwrown. pfrtorjów. 

szlachetny i pożyteczni jzyi ktdpjisz^wiaków, dz 
wnie odbya od “amolnbBtwa lnb czegoś gors*«g 
redakcji pewnegi -lodżi^nnego dziennika we Lw< 
wie, która to re^jfecja nic chcę wy seuiaó sweg 
pisma z Gazdą Krakowską, eifociaż Oyjy wypsdk 
że z jej artykułów użytkowała bez wskazanir źf* 
dła. W nbiegłą niedzielę, w hoteln Kleits, od 
była się uczta redaktorów i współpracowników Gc 
sety Krakowskiej.

— Z Sokalsklegn, Rada powiatowa uwzględu 
ła protest przeciw wyhrrowi członków z grupy wiej 
skiej, a to proboszcza r. ;r. w Sokalu, który jei 
prezesem Towarzystwa im. Kaczkowskiego, i in 
nych członków tego Towarzystwa. Sprawdzono be 
wiem zaszłe przy tych wyborach m-tac twa, i ni 
jio ‘.omogła k probosz- sowi obranw, w której wj 
kazrf wał, (bez wezwania do tego), żę lenrerzy t  
powiecie ani szyzmy .yni moshuH-.śisiin. Szkoda, i. 
mu wówczas lic przyp—ftWo xe -yjfst g, innym 
członk :mi wtponuianego ,->’SZ«Jk.tyłvkaran;
pizei sąd lwowski - a ro#s*“i|Wteię^^up*uły p. t 
„Posłannyk iw. Władym*tl‘ r WFśPtweąem ste 
warzyszenia był tutejszy a pi w. przrńiesionj 
obecnie do Złoczowa. 4 ,

Bada gn-Jna m. P *^a  ncłtwiUłą fiĄ  wiad 
mo jednomyślnie, udziel- obe°n ąu niaisi ‘koi1 ’ 
obywatelstwo hotorott®' Na ostatniej, posiedzeń 
wj rano deputację 1̂ %  wi.,ęzenii dyplomu dr. 
Zyblikiewiozo® f ^  ol * ’1 *a# ał PJ-ejTes sto
warzysz® iia Ka A^skle^o, ^ P ' . ougin^ri Bo 
żanLoi skiemu, oAF^iaiąe. aędwejnn , ^dzietna
powiatowemu i 1 m "radowy, ;n#zieiono
,akż 'lonoroi - 'fiywatsWtwoi.- "■' Ż.-ło^nja Ŝlęgi 

gruntowej, N<£ T łoso^^  1 we* naf Imii 
skiem,

W B ° ^ e . iegna*? ^ącego ż f^ tą d  do 
Tarn0pol»,,ędzieg0 ba?i“ * s Patyoznji Gmin
na złoży “ I1 nrjsz*<erar‘' firatnlacja * "łżądziła 
n jego 6Zê  ncztfl.

. -  ®8®bllwa lyMłty. Portsmo**4 J •żelfe pi 
3, 0 , ^  Wczoraj**0*? *°Chowano; ńa "entarzo 
M to^y” mis '-rwaring ^ w ^  w lat

no- '®arła oyłi f- n ^ ^ I a ś n U

l



wstąpić w stan małżeński. Już była i wyprawa 
gotowa i dróżki uproszone, gdy w tem niespodzianie 
po krótkiej słabości z życiem się rozstała. Posta
no k i ono przeprowadzić akt zaślubin, o ile to jest 
móźliwelm, przed pogrzebem. W oznaczony dzień 
p'ogVzśbu sprówadzono wszystkich już dawniej spro
szonych gości weselnych, poczem wyruszył orszak 
■pogrzebowy do kościoła św. Trójcy, gdzie trumnę 
ozdobioną wieńcem z kwiecia pomarańczowego i na 
katąfalku złożono. Ksiądz odczytał akt ślubny, po
czem nastąpiło nabożeństwo żałobne, a po ukoń- 

_ xszeiii* tego wyruszył pochód pogrzebowy na cmę- 
tarz.

— „Izraelita*1 donosi o otwarciu szkoły rzemie- 
śłpŻeeej przy żydowskiej szkole elementarnej w Lu
blinie. Nowy ten zakład powstał staraniem główne
go opiekuna rzeczonej szkoły, p. Majera Lichten- 
felda. Na poozątek urządzono dwa oddziały, w któ
rych rozpoczęto naukę szewstwa i krawiectwa. —  
Dwóch zdolnych majstrów chrześcian udziela nauki 

wych-rzemiosł.
— Kształt Etny według spostrzeżeń prof. SO- 

westri uległ pod wpływem wybuchów wielkiej zmia
nie. Góra ta obniżyła się o 12 metr,, i tym sposo
bem wynosi obecnie tylko 3.292 metr.; a wewnę
trzny krater, który miał przedtem 1.300 metrów 
obwodu, ma go obecnie 1.800 metrów.

— Ostatni odpust w Częstochowie, w d. 8. 
b. m. na Narodzenie N. Panny, nader liczne zgro
madził tłumy pobożnych. Ogólna cyfra pielgrzymów 
wyiiosła przeszło 100.000 osób, których większa 
część obozowała pod gołem niebem. Zaznaczyć na
leży, źe kilka kompanij tutejszych przybyło z wła- 
snemi muzykami, złóźonemi z samych włościan. 
W ogóle zamiłowanie muzyki w nieco wyższem te
go słowa znaczenia od jakiegoś czasn zaczyna się 
szerzyć między naszą ludnością wiejską; pocieszają
cy to w każdym razie symptom cywilizacyjny.

Sprawozdania sejmowe.

Trzecie posiedzenia, z dnia 16. września.
Początek o godz. 11. min. 15,
Przewodniczący Maiszałek dr. Zyblikiewicz.
Izba udziela p. dr. Florjauowi Ziemiałkow- 

ikiemu nrlop do końca bieżącego miesiąca.
Sekretarz p. Józef Jasiński odczytuje spis 

patycyj.
O poparcie iństytucyj Towarzystw zaliczko

wych proszą: Bada Towarzystwa gospodarskiego 
bddsialu Gródek;, mieszkańcy miasta Kemarna ; Wy
dział powiatowy w Rudkach; Wydział powiatowy 
w Rawie; Wydział powiatowy w Łańcucie; Towa
rzystwo zaliczkowe w Starym Sączn i Wydział po
wiatowy w Kałuszu.

Wydział powiatowy w Rawie, w sprawie znie
sienia myt drogowych wraz z ustawą mytniczą.

Wydział pow. w Łańcucie, o zrednkowanie licz
by jarmarków.

Mendyniewieżowa Albina, wdowa po nauczy- 
oieln e zapomogę.

Taodorowiczówna Michalina, o subwencję na 
warBtat dla robót pończosskowych.

Wydział pow. Rawski, w sprawie subwencji dla 
Towarzystwa budowy kolei Jaroaławsko-Sokalskfąj, 
i o zmianę §. 73 ustawy gminnej w sprawie admini
stracji funduszami ubogich.

’ Towarzystwo muzyczne „Harmonia14 o podwyż
szenie subwencji.

KosłnU Jan, słuchacz akademi rolniczej w Wie
dniu, o stypendjum.

Fnem tfajer 1 Fawetz Getzel, o zwolnienie ich 
z kontraktu dziarżawnego na myta krajowe w Pod- 
wołoczyakacb i Białej karczmie.

Gmina miasta Tarnopola o przeniesienie sie
dziby Izby handlowo-prsemysłowej z Brodów do 
Tarnopola-,.

Strzelto^i Ignacy, uczeń sztnk pięknych w 
Krakowie Aapomogę.

Gseznńńslia Marja o zapobieżenie wyrugowaniu 
jej a grantu przez Bank włościański.

Leszczyński Hiacynt, były członek orkiestry 
teatralnej o zapomogę.

Dyrekcja Zakładu głuchoniemych we Lwowie 
o subwencję na y- 1882.

Gmina Piwniczna, o uznanie potrzeby budowy 
drogi. komnnikacyjnej od stacji kolejowej w Piwni- 
„zaęj - do drogi Krościeńako-Szczawnickiej.

Wydział powiatowy w Kałuszn, w sprawie 
gzaywłan pochodzących z orzeczeń karnych na rzecz 
funduszu ubogich w gminach.

Wydział powiatowy w Złoczowie, w sprawie 
urządzenia przystanku dla pociągów pospiesznych

Podzamczu we Lwowie, i zmianę ustawy o pu
blicznych dojazdach kolejowych.

Wydatał powiatowy w Kałuszu w sprawie zwi
nięcia gmin nieopłacających przynajmniej 200 złr. 
podatku.

* Niewiadomska Sabina, wdowa po inżynierze 
dróg krajowych, o zaopatrzenie wdowie i datek dla 
siarót w drodze łński.

Julia Olewińska, wdowa po protokoliście Wy
działu krajowego, o datek roczny dla jej małolet- 
•rfch córek.

Towarzystwo politechniczne we Lwowie o 
„ przyznanie prawa stabilizacji inżynierom okręgowym 

Wydziału krajowego.
Tomasz Gamski > Eugeniusz Pfeifer, o przy

znanie im nadwyżki do. oen kotraktowych z tytułu 
budowy zakładu Kulparkowskiego.

Uchwalono zarządzić wybór komisji drogo
wej z 12 członków i petycyjnej z 25 członków.

PetJ cji Maiji Czemenki hr. Kruko
wiecki sprawa w petycji poru-

szona, była w komisji prawniczej jak  najrychlej 
traktowaną i zaopiniowaną, ażeby jak najrychlej 
mogła być odesłaną na drogę właściwą, t. j. 
sądową, ponieważ rozchodzi się o to, że petentka 
wystawiwszy kwit, nie otrzymała od banku pie
niędzy. Uchwalono bez dysknsji, aby komisja 
prawnicza w ciągu tygoduia zdała sprawę w tym 
przedmiocie.

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. Smolka przedkłada sprawozdanie Wy

działu krajowego względem udzielenia poboru 
wyższych nad 50°/0 dodatków gminnych do po
datków bezpośrednich, w celu pokrycia wydat
ków gminnych następującym gminom:

I. W powiecie Bialskim: 1) gminie Bielany 
295 proc., 2) gminie Bór Wil^owicki 84 pr., 3) 
gminie Brzeszcze 91 pr., 4) gminie Bujaków 57 
pr., 5) gminie Huciska 66 pr., 6) gminie Kruki 
56 pr., 7) gminie Międzybrodzie Kobiernickie 
70 procent.

II. W powiecie Drohobyckim: 8) gminie 
Manaster Derzycki 90 prc.

m .  W powiecie Kałuskim: 9) gminie Bania 
66 proc , 10) gminie Jaworówka 73 pr., 11) 
gminie Rypianka 82 pr., 12) gminie Słoboda Ró- 
wniańska 70 proc.

IV. W powiecie Kołomyjskim: 13) gminie 
Dobrowódka 85 proc.

V. W  powiecie Kosowskim: l i )  gminie Po
lanka 69 proc.

VI. W powiecie Samborskim : 15) gminie 
Majnicz 98 proc.

VII. W powiecie Zaleszczyckim: 16) gminie 
Czerwonogród 67 procent.

Hr. K r a k o w i e c k i  dziwi się, że gmina 
Bielany w powiecie Bialskim, mająca dochodu 
20 złr., wybudowała szkołę za 1.400 złr. Poseł 
wnosi, aby nie przyzwalać tej gminie dodatku 
295 prc., jak proponuje Wydział kraj., lecz dać 
jej zapomogę z krajowego funduszu szkolnego.

P. ks. J a s i e n i e c  k i  sprzeciwia się pro
pozycji hr. Krukowieckiego, sądząc, że gmina sa
ma najlepiej wie jak sobie radzić, — i popiera 
wniosek Wydziału krajowego. — Wniosek hr. 
Krukowieckiego nie został przez Izbę poparty.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Smolki, 
przyjęto wnioski Wydziału krajowego.

Refer. p. S m o l k a ,  przedkłada następnie 
sprawozdanie Wydziału krajowego nad petycją 
korporacji kominiarskiej co do ściągania należy
tości kominiarskiej. Wydział krajowy wnosi w 
tej sprawie:

Wzywa się rząd do poczynienia odpowie
dnich kroków, ażeby w ustawie przemysłowej, 
nad której uchwaleniem toczą się rozprawy w 
komisji Izby poselskiej Rady państwa, zawartem 
zostało postanowienie, podające możność ściąga
nia należytości kominiarskich za czyszczenie ko
minów „w drodze politycznej egzekneji, jak to się 
dzieje w Krakowie na podstawie uchwały cesar
skiej z 17. marca 1870.

Przed głosowaniem zabiera głos p. R o m a  
n o w i c z i podnosi, że obecnie, gdy się obradu
je w sali nieakustycznie zbudowanej, nie można 
traktować spraw choć mniejszej wagi w ten spo
sób jak w dawnej sali, gdy uchwalano wnioski 
Wydziału krajowego bez wydrukowanego spra
wozdania. Izba nie słyszała co sprawozdawca 
czytał; zresztą sprawa jest bardzo ważna. P. 
Romanowicz wnosi przeto, aby sprawozdanie w 
tym przedmiocie było drnkowane.

W głosowaniu przyjęto wniosek Wydziału 
krajowego.

Z kolei przedkłada p. S m o l k a  sprawozda
nie Wydziału w sprawie wydzielenia osady Łęg 
w powiecie krakowskim z związku gminy Czy- 
iyny, przysiółka Bondiucha poturzyeka ze związku 
gminy Poturzycy i przysiółka Wojtowszczyzna z 
gminy Potylicza.

Odłączenie Łęg od Czyżyny uchwalono bez 
dyskuąji. Nad prośbą mieszkańców Bondiuchy 
poturzyckiej o wyłączenie od gminy Poturzycy 
przeszła Izba, na wniosek Wydziału krajowego, 
do porządku dziennego. Zaś oddzielenie Woj- 
towszczyzny do Potylicza a przyłączenie jej do 
gminy Smolinia Uchwalono bez dyskusji.

Referent hr. Wł. B a d  e n  i przedkłada spra
wozdanie Wydziału krajowego w sprawach myt- 
niczych i o udzieleniu koncesji na pobór kopyt 
kowego.

Przyzwolono na pobór należytości:
1. Radzie pow. w Staremmieście od mostu 

na Dniestrze pod Staremmiastem; 2. Radzie pow. 
w Brzozowie na pobór myta drogowego i mosto
wego przy drodze powiatowej Brzozowsko-Ry- 
manowskiej; 3. Radzie powiatowej w Mościskach 
od mostu na rzece Wiszni w Podgaci; 4. Radom 
pow. na pobór myta drogowego: a) w Mości
skach przy drodze powiatowe,, Hodyńsko-Sambor- 
skiej; b) w Rzeszowie przy drodze powiatowej 
Domaradzko-Strzyżowskiej ; c) w Dąbrowie przy 
drodze powiatowej Dąbrowsko-Mędrzychowskiej; 
5. Radzie pow. Mościskiej od mostu na rzece 
Słomiance i Radzie pow. Bocheńskiej od mostu 
nr. 30, przy drodze powiatowej Bocheńsko-Lima- 
nowskiej.

Przy udzielenia prawa poboru kopytkowego 
dla miast Rzeszowa i Stanisławowa, zabrał głos

hr. K r u k o w i e c k i ,  sprzeciwiając si§ ab
solutnie udzieleniu takich poborów miastom, mo
tywując, ie  miasta są już i tak uprzywilejowane, 
mają w rękach kapitał, handel, przemysł, że mia
sta te wstępują obecnie na złą drogę, zaciągając 
pożyczki, nie umieją gospoaarować, że żądają 
kopytkowego, a drogi i chodniki w złym utrzy
mują stanie itp. rzeczy. Ku ogólnej wesołości za
konkludował mówca w zapale mowy przez po
myłkę, że będzie głosował za kopytkowem, co

jednak natychmiast sprostował, — oświadczając 
się przeciw wnioskom Wydziału krajowego.

Dr. W  a y g a r  t  odpowiada p. Krukowie- 
ckiemu, że kopytkowe nie jest ciężarem dla wie
śniaków. Przypędzający bowiem do miast wło
ścianie, koszt rogatki doliczają sobie do ceny 
towaru, jaki sprzedają mieszkańcom miast, a za
tem miasta właściwie same opłacają kopytkowe.

W podobny sposób przemówił także p. To- 
w a r n i c k i .  Natomiast ks. J a s i e n i c k i  po
parł hr. Krukowieckiego, i usiłował dowieść, że 
kopytkowe obciąża wieśniaków wyłącznie na ko
rzyść miast, które sobie tym poborem sprawiają 
zbytki, jakoto „skweresy* i chodniki trembowel- 
skie. Krukowiecki odpowiada Waygartowi, że w 
Przemyślu nie utrzymują się place, ale owszem 
k asują i rozprzedają prywatnym, którzy zdziera
ją  włościan za placowe.

P. hr. Gi ol e j  e w s k i  czyni uwagę, że sko
ro się jednym mostom pozwala, to trzeba i dru
gim, chyba że ogólną ustawą zniesiemy kopyt
kowe.

P. M ę c i ń s k i  uważa sprawę za godną za
stanowienia na serjo. Kopytkowe jest bowiem 
istotnie nader uciążliwe, utrudnia komunikację i 
podrożą koszta transportu produktów. Miasta 
nie obracają dochodu z kopytkowego na popaw ę 
ulic i placów. Znam miasto — rzecze mówca — 
choć niewymieniam jego nazwiska, które ma ta
kie drogi pobierając kopytkowe, że wozy łado
wne, które po drodze powiatowej szły parą koni, 
na rogatce trzeba zaprzęgać czwórką. Należy 
pomyśleć o tem, aby znieść kopytkowe, a zapro
wadzić raczej targowe opłaty, które będą daleko 
słuszniejsze.

P. K o w a l s k i  poparł Krukowieckiego głó
wnie z tego powodu, że włościanie najczęściej 
nie mają pieniędzy w chwili, gdy im wypada 
płacić kopytkowe.

Sprawozdawca B a d e n i  odpowiedział na 
zarzuty i wykazał, że wnioski Wydziału krajo
wego są uzasadnione względami na dobro publi
czne miast rzeczonych. W głosowaniu przyjęto 
znaczną większością ustawy zaproponowane.

Godzina % na 2. (Dok. n.)

T s M  Gai Kar. i ostat wiadamośd
Według wiadomości, jaf Nowosti otrzyma

ły z Żytomierza, władze na', -tołyniu zbierają z 
polecenia rządu informacje o duchowieństwie na 
całym Wołyniu. Między innemi od każdego du 
chownego żądają objaśnienia o tem, czy kończył 
kursa w petersburgskiej katolickiej al siemu du
chownej, czy pochodzi z królestwa Polskiego lub 
nie itp. Takie same informacje mają być zbie
rane w innych guberniach południowo-zachodnich 
prowincji.

*
* *

EUenor doniósł, że w niedzielę, jako w dzień 
imienin cara, cesarz austrjacki wniósł podczas o- 
biadu w Miskolcz toast na cześć cara. Dzisiejszy 
Egyertestes zaprzecza team. W zaprzeczenie to 
nie wierzymy, bo wniesienie toastu nie ma oczy
wiście żadnego znaczenia, podczas gdy niewnie- 
sienie byłoby demonstracją, niczem nieusprawie
dliwioną.

** *
Wiedeń d. 16. września. Wiener Ztg. ogła

sza koncesje na koleje lokalne. Czaslawa - Moco- 
wice, Yóklabruck-Kammer, Konigshain-Schatzlar, 
Ołomuniec-Czelechowice, tudzież Hradyszcze wę- 
gierskie-Bród węgierski z  odnogami, dalej Cho 
cen-Litomyśl i Przeloncz-Hermanmestetz.

Inszpruk d. 16. września. Posiedzenie sejmu 
tyrolskiego. Poseł Oliaria (Włoch z Trentynu) 
zawiadamia pisemnie, że nie odpowie wezwaniu 
przybycia na sejm. Uznano przeto mandat jego 
za wygasły. Wniosek Hippolitego, polecić Wy
działowi krajowemu, aby zastanowił się nad pro
jektem ustawy o dotowania duchowieństwa z 
funduszu religijnego, przyjęto. Po dwugodzinnej 
rozprawie nad kwestjonarzem rządowym, przyję
to wiadomy wniosek Dipaulego (jestto wniosek 
komisji gminnej; podajemy go powyżej osobno; 
p. r.). W toku rozprawy wniósł Marchetti, aby 
w Tyrolu południowym zaprowadzono reprezen
tacje powiatowe. Wniosek ten jako samoistny, 
odesłano do komisji gminnej.

Ateny d. 15. września. Wojska greckie do
pełniły dnia wczorajszego przez zajęcie Turna- 
vosn okupacji piątej strefy odstąpionego Grecji 
terytorjum (Pol. cór.)

Rzym d. 15. września. Hr. Campello, kano
nik kapituły św. Piotra, oświadcza w piśmie 
swojem do kardynała Boromeo, że widząc, jak 
teraźniejszy pipież, równie jak  i jego poprze
dnicy nic nie czynią dla pogodzenia kościoła z 
ojczyzną, postanowił po UMetniej sumiennej roz
wadze przejść na protestantyzm. Przejście to 
nastąpiło wczoraj w zborze metodystów i spra 
wiło wielkie wrażenie.

Paryż d. 15. września. Ordre donosi: W sku
tek uchwały rady familijnej wyjeżdża ks. Napo
leon do Konstantynopola i ma w manifeście, któ
ry wyda podczas podróży, zrzec się na rzecz 
syna swojego, ks. Wiktora, pretensji do tronu 
francuzkiego.

Tunis d. 15. września. Jenerał Sabbatier 
trzyma się od 4 dni w Zaglman, osaczony przez 
znaczne siły insurgentów. Ataki dotąd dzielnie 
odpiera, przyczem stracił tylko kilku ludzi.

Strassburg d. 15. września. Na mocy para 
grafów o władzy dyktatoijalnej, zawieszonem 
zostało wydawnictwo dziennika Pressa alzacko 
lotaryngska._________________________ _
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W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 17. września 1881.

DWIE BLIZNY
komedja w jednym akcie Al. hr. Fredry (ojca). 

Panna Ludmiła Boleweka, artystka opery odśpiewa:
1. „R 6 i  a*, pieśń J . N. Vogla, muzyka Karola

Thern’a, w języku węgierskim
2. „O d i t u“, muzyka Tito Mattei, w językn

włoskim.
3. „ S i v o u s n’ a v e z r i e n i m e  d i r  e“, 

szansonetta pani M. de Rothschild w językn 
francuskim.

4. „P o s t i 1 1 o n d’ a m o a r“, muzyka Abta, w 
języku polskim, słowa . . . .  l i . .

Zakończy:
R A K  M O R S K I

komedja w jednym akcie Edm. Gondinet.

Przyjechali dnia 16. września 1881. 
HOTEL ZORŻA: A. Mfinther z Waniowa. B. 

Komarnicki z Pobreża. L. hr. Krasiński z War
szawy. J. Jabłonowski ze Stanisławowa. W. Ma- 
nasterski z Mikołajowa.

HOTEL LANGA: P. Garbaczyński z Mokrzan. 
J. Łnkasiewicz z Krosna.

HOTEL ANGIELSKI: B. Wierzchlejski z Ka- 
barowic. J . Bejzym z Czeremchowa. J. Jaworski 
z Czercza.

HOTEL KRAKOWSKI: K. Ochocki z Biaio-
boinicy.

HOTEL WARSZAWSKI: A. Lewandowski z 
Warszawy. W. Zawadzki z Majdanu. E. Kuczkow
ski z Kołomyi. K. Malinowski z Kijowa. W. Ku
czyński z Warszawy.

HOTEL LA ZA RUSA : E. Kahane z Botnszan. 
S. Schwammer z Czerniowico. B. Weiss z Wiednia. 
E. Beress z Podwołoczysk. E. Anerbach z Tar
nopola. G. Jawitz z Grzymałowa.

100 marek aiendeeklek 
Srebro .
Kupony w srebrne .

37 25 58 10
n m loo 60
2S 25 100 —

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 16. września 1881. 

godzina 2 minut 21 popołudnia.
Losy kredytowe 178.75 Węgier, kred. ak.343 50 
Anglo-austr. 159.— Unionsbank 147.90
Kolej Kar. Lnd. 317.50 Nordbahn 228.—
Kolej Połud. 151.— Kolej Alfóld. 174 —
Kolej Eltbiety 215.— Kolej Lw.-czer. 181.50
Węg. Nordostb. 166.75 Wied. Comnnal. 134 —
Węg- obi- p. w zł. 95 25 Galie, indemnii. 100.75
Węg. kolej zach. 172,— Kolej siedmiog. 113 50
Renta węg. 0°/o118.1O Losy tureckie 27.— 
Bankyerein 139.25 fios. rubel pap. 126 '/,
Losy wolier. 122.25  ̂ Marki niemiecki — 

Usposobienie: utrzymane
W iedeń, 16. wrześaia 1881 

godzina 10 miimt 40 przed południem 
Akcje kredytowe 353. — Anglo-austrjae. 161.95
Sold Kar. Lud. 3 1 8 -  Kolej Połudn. 151.85
Uaionsbauk . 147.50 Napoleondor 9 35
Rosyj. banknoty 1.267, Usposobienie: brd. silne 

Neriin, d. 15. września 
godzina 5 minut 35 po południu:

Roayjs. bank. 219.70 Akcje kredyt. 610.—
Lombardy 36150 Galleyjakls 137.60
Kolei Rumuń. 62.50 Austr. banku. 173.70

Pociągi kolejowe.
F e d l u c  a e t a r u  I w e W c k i e g e .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
2 KRAKOWA: o goda. 6 min. 40 rano pociąg poepie- 

asay o goda. 9 min. 27 wieeaAr, pociąg o bo  bo w y  o 
gods. U min. 20 praed południe* mięssuy.

Z CZEKNIOWIKC: o godrinie 10 min. 6 wietadr, pooiąg 
Dosolnssnir! o n>ds. 4. min. 6 rano. n a d u  »<«•»■

Z

£ 198 min. 80 naov pociąg miąsaacy. o god*. 4 
po peliidain poo%( u ^ o u n ,

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec wPodsamoaa: o goda 
8 min. 18 rano i o goda. 8. mta. 66 popołudniu po- 
. mięsaany.
STANISŁAWOWA: na Strjj rano o gcdainle 6 sd- 
nut 25 wiocz6r 6 gods. 80 m.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 prsod północą 

pooiąg pośpioesur, o goda. 4. min. 68 rano pooiąg 
osobowy, o godzinie 6 minat 9 po potadain pooiąg 
mlęaaany.

DO OZKBNIOWIKC: o gods. 3 min. 80 rano, pooiąg po
apienay, o goda. 19 min. 10 rana, pociąg mlęasuy
8 8odł- mto- 101 w nocy mlęsauy.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o goda. 6 
rano, pooiąg poatpiouay; o godrinie 19 minut 80 po 
połud. pomąg mięsaaoy; o goda. 10 min. 81 wieesor, 
pooiąg y.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano o goda. 7 min. 0 
wieczór o 6 goda. 66 w.

Lwów, u laby handlowej 16- września 
I. Ak e j  e z a  s z t u k ę .
(bez kupon bieżącego.)

Kolei golić. Karola Ludwika. . 817 ~  820 —
„ Lwowako-Czarniow.-Jma. . 179 50 182 50

Baaku hypol gallc. po 200 zł. . 809 813 ~
„ kredyt, galie. po 200 złr. 258 — 262 —

U. L i a t y  z a s t a w i e  za  100 ałr.
(be* kup< cc bieżącego.)

Tow. krod. galis. i  prtt. w. a. . 101 90 102 90 
n »ł H ■* »> » • 96 75 97 75
w » Jt # n • 101 90 102 90

Banku byp. galto. 6 pręt . . 102 90 103 90
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

E 10% premią . . ■ . 102 80 108 80
Galie. Żakł. krod. wloś*. 6 pret. 103 75 106 —

m . L i s t y  d ł u ż n e  ze  190 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 9 i  — 94 -
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indomnisaeyjne galicyjskie . 100 75 101 75 
Obligacjo komun. Zskl. kr. wL 6% 109 50 103 50
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 —
Losy miasta Krakowa 

tt a Stanisławowa
V. M e n

Dukat holenderski .
eeearskl 

Nupoleoador .
Pńłimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebry

napioros^ .

Zniżone ceny.
W skutek znacznego kontraktu zawartego z 

renomowaną O p o l s k ą  F a b r y k ą  C e m e n tu  
f tc h o ft la e n d e r a , której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
liczneml św iadectw am i W ysokich  w ładz  
cyw ilnych i  w ojskow ych w yszczególniony  
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
każdoeześnie aą de przejrzenie) jestem w możności 
w tym roku sprzedawać

GD
X

« 19 50 21 50
• 34 26
.

e 5 60 5 60
e 5 51 5 61
• 9 32 9 42
• 9 E6 9 67
• 1 50 1 65
* 1 25 l *7

PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beeekę ważącą 167 kilo (azyli 

za 100 kilo złr. 4 90 ct.) . . . . afc. 1 — et 
1 beczkę ważącą 100 kilo . . » 4 M ,
1 „ „ 80 . . . . .  9 78 ,

Również polecam:
k u f s z t y S s k i e

wapno hydrauliczne
August Schelleaborg

we Lwowie 
w now ym  lo k a lu  u lica H etm ańska  

1. 12 obok  kaw iarn i WledeAckieJ.
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C o d z i e n n i e  ś w i e ż e

W in o g ro n a  feslawsuie
na funty i w koszykach oryginalnych po 10 do 12 ft. 

poLoa najtaniej

H .  C H IG E R ,  w e  L w o w ie  w  r y n k u  1. 4 0 ,
Postarawszy się o doborowe winogrona z pierwsze: ręk i a do tego 

i ceuj najprzystępniejsze, nfam i nadal zaskarbić si bie darowane mi dotąd 
zaufanie Szan. odbiorcó • i ol stalunki na prowincję uskuteczniam jak  naj
rychlej. Z poważaniem

3648 3 - ?  H  C H I G E R .

i P € H H K H > ł ł € K H H H H > 0

Menużetrfu Kleebergu*
Na żądanie wszechstronne prze
dłożą się termin wyjazdu ze Lwo

wa do dni trzech.
W niedzielę dnia 18. b. m.

ostatnie i nieodwołalne 
P R Z E D S T A W I E N I E ,
W stęp do m enaierji co dzień od 9. 
godziny z rana do 9. godz. wieczór.
Karmienie i dresnra zw ierząt odbywa 
się dwa razy dzienn ie , I. o godz. 4. 

popołudniu, II . o god. 7. wieczór.
Ceny m iejsc: I, miejsce 70 c t ,  ITsrie miejsca 40 ct. H ic ie  miejsce 20 ct.

$
p ie r w s z y  lw o w s k i  z a k ł a d  p o g r z e b o w y .  

F . O P D C H L A K
p lac K a p ita ln y  I. 3.

Urządza pogrzeby peoząwszy od najsk omuiejszyoh aż do najwspa- 
* nialszyoh dla w szystkich stanów, a wykonując ze znaną a mienr.ońcią 

A  jak  na,obs.'eraiei&.ze zlecenia, uchyla wt fcclisie trudy potoutrłej rodz nie.
I g i  Wszelkie j j r y  p o g r a e b o w e  są zawsze w jak  nujwięk- 

i ym wyborze n .. składzie.

Główny skład rumień kruszcowych hermetycznych
(co do jakośoi i trwałości niezrównane.)

Trumny drewniane dębowe, politerowune, im itacje metalowych, obite aksa
mitem i atłasem M aterace a trc-.cien, poduszki i kapy atłasowe, sa ty 

nowe mułowe, organtynowe i.p.
Skład komisowy WIEŃCÓW grobowych

z  suchych i robionych kwiatów w bogatym w yborze, rówoifż szarfy i 
wstęg do wir ńców jedw abne, atłasowe i morowe z napisami łub bez tychże.
W i A c e  b  :fc; w y c l i  k w i a t ó w  v ykonuje bez różnicy pory roku

jak  najspieszniej.
Z akłsd pogrz bowy „CONCORDL urządza ta k ie  kompletne pogrzeby 
na prowineji. — Wszelki* zamówienia prowincji bez różnicy ozasu (we 
dnie ozy w nocy) wykonuje bezzwłocznie. R h
3564 i—? „Ccmcordia*. tył

0 € H H H >  ł ł - G O O G O O

Sierotę chłopczyka
bez ojca i matkf zdrowego, w wirku od 
l do ii‘/s la t por,zukuje pewne Dozdzietne 
małżeństwo, chcąc takowego za swe ■„.& 
3499 ne przyjąć. 3—B

Bliższa -wiadomość w Admini tracjj 
G tzety Narodowej lub przy nlicy Halic

ie j  1 37 r a 2 piętrze._____________

Paul Joftuŝi mwM
uprzejmieznwiadatnia -woion uczniów i u- 
ezeiiuiee , iż puwr»ca do Lwowa 22. wrz . 
śnia. a zaczyua udzielać lekcji ję ty . 
ka ant. od 1. paw
d 'i  er ulika. B rn ek . liczbr 24 

3544 2 - 4

M e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u

ArocAmwl brgfunl&teg

N aj przedniej be e kuracyjne

f e s i i w s b k

W I N O G R O N A  ( w ło s k ie g o  s z c z e p u )
Codziennie świeie rozseła najstaranniej opakowane w koszykach po 3, 4, 5, 6 do 7 kilowych

i  p o l e c a  n a j t a n i e j  h a n d e l

S t .  M a r k i e w i c z a  we Lwowie, w Rynku 1. 42.

i-ze“ yższa swoją dobrocią wszelkie t*go rodzaju f.ibrykaty, a rozpuszczony, bet. 
wsaielkicn edatków w gorącej wodzie ni.ipsnjąc bielizny, nadaje takowej b il* to n i*  
p o ł y s k  i  t  n t y c z n ą  s i t y w i o ś ć .  P ak ie t tego krochmalu kosztuje 13 c* , i 
zawiera w sobie cztsry mniejsze pakioci .i ,  z których każdy wystarczy i» 8 przody 
u koszul 6 kołnierzów i 3 p n y  mankietów. Każdy tak i p kiecik m m i by w pół 
godziuy irzed użyoiem w ‘/. iit=a gorącej wody rozpuszczonym.

M o j a

MASA DO ZAPUSZCZAM PUEU6I
najlep.za ze rszystkieh, posiada tę właau. ść, że podłodze tak  z miękkiego, jakoteż 
z twardego drzewa, chor b y całkiem cienko zapuszczonej, nadaje b a r d z ń  t r w a łą ,  
e l e g a n t  > ą  do lakieru podobną powierzchoię, przez co jes t najtt i.zą i czy 
zbędnem tak zdrowia. _zczeg( lnie w sin ie , szkodliwe mycie podłogi, ponieważ takc 
u a tą  ma^ą wedle przepisu zapuszczona, mołe być mokrą szmatą ua szczotce wy
cieraną. — Masa ta jest w kolorze jesionowym, dębowym, orze..owym b .-n a tn y u  
i kasztan , watym, także bezbarwna, która parkietom tylko połysk naiaje. Na po rój 
średniej wielkości wystarcza kilo.

N a j l e p s z y  rroszek do czyszczenia
W SZEF,KICH BTETAL

w paVi»Wh po j.< or., na *age znacznie ta i1 ej.

codziennie świeże 
w  k o s z a c h  o d  4  d o  7  k i lo ,

|  pole :a H A N D E L

| Karola Kl mowicza
il. W ałow a, nr. 11, Lwów.

|  35; 6 1 -  ?
•®5ś i

BI
Bi
*

suche, lub też w pr&*dzir ym i* & ś»-e najlepiej u tarte  do malowani** zupełnie przy* 
spoeobion*. że k a ż d y  S fcm  takoweini malować moze. jakotei

P Ę D Z L E  1 L A K I M Y
rożnego rodzaju dr drzewa, żelaza i podłogi,

poleca  n a jta n ie j 3629 8—6

0. T. W I N C K L E B  L w ó w
Zsmo’* in la  z prowincji załatwia starannie n-Taniaj odwrotn poesłą.

kilg.

L. 15653.

O g ł o s z e n i e .
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę szpitalowi 

powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1882 r. następujęcycł 
przedmiotów, z oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego od 24.000 do . 32 000
2. Mięsa cielęcego od 16.000 do 20 000
3. Smalcu . . . 1.000
4. Słoniny . . . 3 000
5. Mąki pszennej Nr. 1, 2, 5, 15.000
6. Mąk kukurudzianej . 1.000
7. Grysiku pszennego . 4.000
8. Krnp krakowskich drobnych, hreczanych, 

grubych jęczmiennych, jaglanych i perłowych 20 000
9. Fasoli średniej i grochu żółtego zwykłego 

polnego
10. Soli . . . .
11. Ryżu
12. Cukru
13. Kawy
14. Buł<.k czerstwych
15. Pieczywa dziennie:

a) Bułek pszennych a 75 gr. od 600 do
b) w » ® 40 „
c) Chleba żytniego a 850 „
4) „ » a 750 „
e) „ „ a  250 „ od 120 do

16. Słomy w okłotach (żytniej) od 25.000 do
17. Nafty białej i żółtej
18. Robót szklarskich, podając cenę od metra 

kwadratowego oszklenia, i metra bieżącego 
okitowania.
Wszystkie przedmioty mają być dostawiane 

gatunkach. Próbki opieczętowane: ryżo, cukru, 
należy dołączyć do oferty.

Mięso i pieczywo będzie dostawiane codziennie w ozna
czonych godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miarę za
żądania i w ilościach przez zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć w arunki, na podstawie których kontrakt za
wartym zostanie, i które to warunki na dowód ich przyjęcia 
należy podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, pzzy dołą 
czeniu wadium 5°/0 od całej rocznej dostawy, składać należy 
na ręce Dyrekcji szpitala do dnia 19. października b. r. W dnia 
zaś następnym t. j. 20. października o godzinie 10. z rana 
w kancelarji Dyrekcji szpitala, oferty publicznie zostaną otwo
rzone, a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertraktacja.

Do kontrakta wymagana będzie kaucja w wysokości 10°/u 
od całej rocznej dostawy.

Lwów, dnia 13. września 1881 r.

scsc i -8  Dyrekcja krajowego szpitala powszechnego.

C. k . de® ty  ar, aaaw ornegn  B E B O H A jiM E R a

E lix ir  St. Jerzego
( w o d a  d o  u s t )  k o i  b ó l  i ę b A w ,  l e r z j  
c h o r o b l i  r e  d z l ą a l a ,  u trzy m u je  i i sy f ie  
z ę b y ,  l i e d o p tm c z a  n i e z n o ś n e g o  o d o r u ,  
u ło w ią  z ą b k o w a n i e  n  m a ł y c h  d z i e c i ,  
■ łu i?  ja k c  Środek p r e z e r w a t y W n y  p r z e 
c i w  d y f t e r j i  i  je s t  niezbędnym  p id czaa  pici 

w ód m ineralnych  
k. aptece nadwornej i n  o. i dentysty na— rneg

RERGHAM M ERA w e W ied n iu , Graben Nr. BO.
Do nabycia we Lwowie, w pt. Zrgm. Ruckera, w Krakowie w aptece j 

E-nesta Stockmara. — Cena flaszki 1 d r . 2894 2—4

C. 1 m ark 
oobronna. 

Główny układ w e.

4 000 n 
6.000 „
4.000 „
2.000 „ 

700 „
2.000

800 sztuk 
70 „
20 ,
65 „

180 „ 
30.000 

6.000
k i lg .

w najlepszych 
kawy i krup

skiej rośliuT

ęęlaBnegO
j,k o  to  ••

k o ł d r y  3
. '  i % m ' f B

M i l B B t ®  t T  S IE S W * 1 ’

i t ® i ® y  ^ l a c

A p te k a rz a  N u ssb su m e ra  „WINO M E DY CZ N E4.
PRZESTRÓG/ Ponieważ kilk krotnie próbow&ao mój preparat ża*tąp:6 

innemi zupełnie becsknteeenemi, a n-w et często sikofliweiu Ecięsjaninami 
Łwracam z teg i tg' In nwagi P, T. Łup- aby żądni, wyraźnie; J .
S n u b -n m  *r . Dhlna-nSisen* and. O hina-M «la(a W ełn .

M a l a g a  z  o h i n ą  i  ż e l a ż e m
j e i t  jeóyiym  zupełnie uieza-odnyu skutecznie itzi łającym śr dHam bez 
uitnodzci na zębć. r do v . y t w o . e s r ł a  s  ę  — . 'w i  p r ż r c Ty g K C z a n 'a  
t e j ż e ,  niem alej do styukiego usunięcia b l n d a e z k l ,  i l l .  . > k r e « l l o >  
Sei przeciw ohc .bom ż o ł ą d k a , m i g r e n i e ,  g o ś c o z i  1 r e n m a t y -  
z m o w l ,  s k r o f u ł o m .  <b»robom J U r ia u l .  i r d l a  i  p ł a c o w y m .

M a l a g a  z  o ł i i n ą
wyborny środek "ir acniając? ll» d z iec i *1 N>wityoL i k o b ie t  po prze- 
byciu ciężkie! chorób, szczc-> ólme eo połogach.

SWIAI ECTWA. W wiciu wypadk cb choroby angielsticj. r skrofn-. 
łach, anemii i  t. p. ordynowaKm malagę z chiną i żelazem; skuti _ był 
iade korzystny i z tego względn mog t< i*ino ja t łatwe do strapień.a. 

tm aczn. i rbornej skuteczności ja!" najnsilniej pol“cić.
Wiedeń w grudniu 188 I. -ZL - F urth ,

c. k. docent na, uniwerayte^e, przewożony oddziału pow. polit 
Potwierdzar że w maladze prep^-owan-j z ch ’ną i ielazen >i >z p. 

aptekarza 8 Nosabaumera W KLgeafurcie znała łem * yborny środek., na 
der i  wy do strawienia, który jak najlepiej poleci. ogę

L i-z n D. 1880. Pi dr. J . B . Thalcr m. {
Podp:sany pł'śwp dcza z przyjemnością, że malaga i cbiną i ir l zem 

pana apte. arz J  Nue baumera ja it pr pa :item wypornej dobroci i ' u- 
ieczLoś i, a  w swych .własnośoiafh pob dzajicy h w itw aiziniesię krwi i t ia  
wieni_, wszyn*Vie tyn podobne prepamoy o >"iele przeryższn.

I inz n. I). B r. u. V\ ■ .ternita.
Przyazlij mi pan odwrotnie 10 flaszek pańskiej m lagi z chiną i żela- 

Łom, k tóre mojej żonie od kilkn la t cierp ąoej na bole w spodnich czę
ściach od śmler. i uratowała

W:ied ń, 18. paź izicrnAa 18-0. Dr Ig. Weiss.
Składy wysyłek: J .  N o s s d i  i m o r .  apt. w Celo wen (Klagenfurt). 

Skład we Lw. wie w apt. K Iśitoiascbe; w Czen..jw caai w apt. J . 
Golichowskiegi; w Krakowie w apt. E  8tocliinara; w Kołomyi w apt. E. 
Ste»z1a; w Tarnopola v aptece F  J- mrog!e«ic«a. 3067 4- '8B n a B M M B a a a m a a i M a m a a n a a H H a a o r a B B B a n a e B i a i i M

A lb u m  m eb l:
niezbędny podręcznik dla kupujęcych meble różnych stanów, zawierające 
°00 pysznyob ilustracji w^az z cennikiem, jest do nabycia z * nadesłaniem 
przeks em pocztowym 2 zł. lub 4 m arki niem. 6 franków lub 2 rubli franco n

J. G & L. Franki, stolarze i tapicerzy
w oW iedu:n Leopoldatadt, Ob, Donaustrau-e 91. 2980 11—14

T smże najobfitaty wybór trwałych, tanich i eleg»ockiob mebli

WiBieńskie Towarzystwo Utóiffllna Zycie 1 Mit
w e  W I E D  . . r *

O  i  i  t€> a  *  t  o  4  w  a
gwarant., zupełnie ozy-ta i prawdz. oliw ,ow Dzbanek Wasz. o 4 kilo wagi: 
Nicejska najl. zł. 6.20.—Monte St-A ngelo zł. 4.80.—PnglejiŁa najl. zł. 4.40.

H A  I F 1
najlepsza, aromat, gatunków za pi^uuek pocztowy o 4*/* kilo wagi netto ' 
Perłowa M ar:Ta . zł. 7 60 | Santos . . .  zł. 6.°6
Z łota Jaw a 
Menado

B abia 4.&8

1> O

g i e ł d o w y c h  s p e k u l a c y j
(n a  aw yżk ę  i  z n iżk ę  k u rsów ),

jeit obecnie przy wielkich dziennych zmianach kursu najodpowie' 
dniejiza chwila. W skutek naszych stosunhów z największymi 
krajowymi i zagranicznymi zakładami, możemy naszyn P. T. ko- 
m testom udzielić częściej ważnych rad do zy kownyeS operaeyj. 
W tym cela polecamy sfę z naszyai t Tagami do załatwienia rze
telnych zleceń giełdowych wszelkiego rodzaju za mieri em pokry
ciem. Na patiery wartoś. adzElamy zaliczek do kat dej wysokości.

H e i n r i c h  J f t a h l e r  € ) m p .
B A N K  we W ie d n iu ,  I. Wiplmgeustrasse 43,

2906 8 - 1 0  vis-a-vis giełdy.

7.03 
i. 3.7- |
H  7  sL

ątnnbaoh, w pa zkafh pocztou, oh jak  w yie. .
-v , _— Indyjski dosk. zł. 1.40.

Zleóania _iłatw lam  pocztą za opłatą cła i  franco za zaUezeniam po- 
bło. 3281 8 - 2 4

Bolońskl połys. z l  1 §0.— Rangoon Im a zł, i .60
n n lep i 
połys.

w ybzych ńalełytośoi ryo

R. M A I T I  'friest.

■

« o o o « r  ------------------------------- * a o t y y i f >

8 Zdrojowisko §
w p o w ie c ie  O try j ik im

ataoj» kolei Arcyksięcia Albrechta, b ę d z i e  o t w a r t e
d o  p ó ź n e j je s ie n i  s S ®

arteja winogronowa ilatwiona, środki lecznicze morMyfti»io, 
i v t° ' Wo t«-#kj. czyazsząoą .Bonifacego* sól z tejże, so
lankę i borowinę dr kąpieli, oraz Ingi z solanki 1 borowiny «• 
m ‘ a sl? aamawlaó a zarządu w Moriaynie. 3874 12-12

» o c

i l

S C T K B D T H A M A f A
do zapuszczania podłogi

w pięcm kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

k o s z t u j e  1  z f .
D o  n a b y c i a  w  a  a d l a e h :

we Wiednia L. Bi lany, w Pradze J, preissig, w Bernie F. 
Schmidt, w Srako lo J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Si >J, w Brzozowie A. Mariniowa i Sp., w Bochni J  Mi- 
ohnik, w Brzeżanach E. Moerlj w Brzeska J. U. Celnik, w Jaś 
ile O. Steinhaus S y n w  Sanoku B, Barth, w Nowym Sączu 
E. Mttller, w Tarnowie L( tezy -- jt. i W. Hildner; w Sędzi
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E. Neugebauer, 
w Przemyśla E. Machaleki, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski 1 Bękner, w Jarosławiu E. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi j .  Różański, w Zaleszczy
kach H. Sanocki, w Gzerniowoach Ig, Sohnirch, w Samborza B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marz, w Horodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E Frantz, w Brodach W. Ada
mowicz, w Podwołoczyakaoh G. Morawete; w Serecie J. Dempnlak.

W edtńikie Towsr ys<wo nbezpterzoft na iy<ie i rent, ukoi.- 
sty»uo*ało się na podsttwie udzielonej koncesji wy«. c. k ml- 
risterstwa spraw wewnętrznych 1. 757 -  WłBłtConym akoyjnrn
kapitałem r k w o c ie  1 , 0 0 0  0 0 0  z lr . w . a . 1 roipooięło 
swoją^czynneść 13 fierpni1- b, r. . *

^i*d ń kie Towarzystwo ubezpieczeń os tycie l rent kulty- 
wuje wszystkie ga'ęzie uhezp1 iczeń na iyde, jikotf: prze- i a., 
żyda, rent i wy tosaien . we wszystkich kombi r ęą h g moż 
bn< mi korryś"?iml zabezn icczającej się publiczności, i pod jak naj- 
kerzystn’fjs*emi waifit1 imt.

Taryfy premii zbajdrją g'ę w eeatrrlnem olur*e.
w e i f le t lm n  , I ,  H lm m e lp fo r tg a s s e , .*»

jaketeć we wszystkich jeneralnycb , głównych • i Bal) aJ®U0jach 
„Wiedeńskcgo Towarzystwa Ubezrieazi ń na życl» i rent , któ- 
ym powierzone zostało zastępstwo tego* ’*rl*y8“Wa, i tamie 
idzela sij Wszelki h łnf rmacyj.

Jeneralna Ajencja we L w ot e: .Wieufńsklego Towarry 
stwa ubezpieczeń*4 iii i KeMemlka N *. 3. 1 7. n Chętniej udziela 
wszelkie dckkdoe wyjeśnien!* i imormacje, tudMeż przyjmnji
wnioski ra sabezj leezenla.

R ada zaw lad o w cza : Franciszek hr. Slcklngen-Hohenburg 
prezes P a w e ł de S eh o file r, wiceprezes. Jnles D ri r-Rey w Ge- 

jwie, Ryszard lc Dutzaner w Pratze, Micbat Dnnba we 5Vle- 
dnlń, Piyderyk de Harkaryi w Bndapeszde, Józ*f Neuwirth we 
Wiedniu ^.lojzy Oliwa w Pradze, Fryderyk Suess wo Wiedriu. 

R ada nadzorcza: Frydfryk Benesch, Henryk de Lśvay, 
j^Wtthe m Onnody, Frydenk Frank, dyrektor.

W ydział rew izyjny: Maurycy L. deiBorken&u|,FHermannJi 
FIe/cb,(ł Lanrenty Gstettner J  /l

Wied(ńskie T< warzyst-wo ubezpieczeńJ na kycu
I, Himmelpfortgasre, nr. 6. 3538 72—2>

S A I N T  * R A P H A E L

P n d ru ż U ją c y  a je n c i
ę l ą  p n y ję c i  do zb y e ia  poknpnego  

te yaru
L!sty frunco ped . terą: ,M. P.* 

poste rest.; Lwói”. 3550 l— 1
'iemamnimmmmmmmmmmmmmmmm— w tm

z F& slau,
s z c z e p u  i  ł o s k i e g o ,

d l a  k u r a c j i ,  
p o le c a  u a n d e l

Karola Ba ł łabana ,
we L w o w ie .

Łaska ?e zlecenia nukatecznia od
wrotną jincztą 86 ł l  8—?,

W i n o g r o n a
do kuracji

N etto 4*/,, kil. wiuogroa białych frznoó, 
razem z opakowaniem zł, l.SOa

B r z o s k w i n i e  i ś l iw k i
N etto 4*/.„ kilo brzoskwii dużych franco 

zł. 2 du zł. 2.9 .
Netto 48/,0 kilo śliwek nżych, franco 

zł. 1.86 do zł. 1 K
T o m a s z  G u r o w i c z ,

K ^ l e w  k a  u l i c o ,  l ic a b a  U .
(K6<v>gnga.«(e) Bndapest.

B477 5 -10___________________________

Zaakiimite powodzenie

7 7 _ ?  jeat 1878

Maczka ryżowa
p rzygotow ana z ] izmutem 

dla teg to d z i a ł a  szczęśliwie na skerę 
niodestri ż o n a  przystąjb  l e  

c io t a ,  nadaje
c e rz e  św ieżość  n a tu ra ln ą -

CH. PAT
Magazyn Perf*m w Paryiu  

,i. na nlioy de la Faiz, 9.
Dostać możną w magazy .ch galan' ir- 

p p .  Kamil t. Strzyiowskiego, Leona Fein- 
tucha. Dzikowskiego i Jahla K. Bayera 

Leona i w aptect p. P. Uikolascha,

W H O G U W l
k u r a c y jn e

z F o s la u  i  B aden
świeże i dojrzałe z najazlaohel ej 
ozych gatn  sów, opakowane w ko
sząc" po & kilo po 2 zł. 60 o t  f/raz 
z k  gzem i opł&*ł Por* ysy za 
zaliczeuiem Inb nadesłaniem gotówki

Anton Riess, 2'̂ o
w  n a d e ń  p o d  W ied n iem .

W odj m in e ra ln e  m a tu ra ln e .
Admraiitracjs: w Paryiu, 28, botl. loiłi m ). 

G r a n c l e - G r l l l e .  Choroby lymfotjciue
organów traw ienia, zatory, wątroby 1 śle
dziony, kamienia eto.

H o p l t a l .  Chr by organów trawienia, o- 
ciężałość żoł ]ka, upośledzone trawienie, 
brał* apetytu olesci żołądka.

C e ld -U i-  is. Lbotoby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczn, podagry, cukrzycy (disbe- 
ti») wydzielania białki w m 

HF t e r l v e .  Choroby krzyża, p<j ierzn 
swim w i.ezn, dni cukrzy— i białka w 
moczn.

iądch, laleiy, aby nazwisko śró- 
kta emfdówtfło się na kapslach.

Dostać możni w« Lwowie w aptece p. 
Piotra likoląecb i I  Mendrochowitz i n 
o. Goldbanm- 9825 6 22

Grr.yh d n>«»wy

Dr. H. Zerenerć
_, patentowane anf»wierwł,ł<M»
a  je s t jedynym  środkii i prżeoiw

grzybowi domowemu,
pruchnieniu i  zgniliinie.

Prospekty, zawierające u* 
>wh św iadectw a eratii. 

Chem. fabryka C. Sehallehn
' V i  i. - -  __ - _ »•_ aWiedrń, X. Coluakuśga*śa Nr. 84- 

Skład we Lwówie w *pt. %. Rnokerm.
U r z j b  d o m  » r y .

Baczność!
„Drukarz w okamgnieniu* (Au-

genblło- s Drucker) D. R. P Nr. 1412C,
je t ] Hynym patentowanym apara
tem do kopiowania za ne î-cą farby 
JnUkartki-j.

Tente dostarcza ns Ł-chej drodze 
bez prasy dowolną il. -  jednostajni* 
jt datnycli czarn;"di (taaze pst ych) 
*i rałych odnitek k* re przy poje* 
dynczjth wy.yłka£"i mają w cztym 

"fiecio znlżoi e porto pocztowe. 
Augenblicksdrucker przewyższa 

wszystkie dotR« istnlrjąie apzraty do
kopiowania, a -to: hec*o*Mt po‘igraty 
i i p. nietylk Bo do wydatnosei, leei

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogat^e w pic wia iki
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, st - _____  ...
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób takee w d<>H»auośoi odbitwk, nl«auiej 
w podeszłym wieku. Wybornego sir iku, należy do rz$du wiń najzb' - pod względem pojedyuozośoi i ta*
urienniąj działających na zdro wie. — Doza zwycząjna : kieliszek po _ _ _ %
kaźdem jedzeniu.

}& & *  X

Każda butelka tego wina ji»6i zaopatrzona w stóaowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedąn się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, K nyzas. ,wskiego, 
w cukierni u P . Rutłendera i  w magazynach win

I S ł p o r t .  j Ci9 Propre du Vin deSt-Rapnael,a Yalence (Dróme), France
W bandln S tanisław a^ MarklewiozaiWo^Lw owi a-.

Kompletny aParat i  dwzaą pły
tami feaicuekie®<! Nr. 1. f„ on « .  
zI. 9; Nr. 2. *s/i« Obtm. z* 12; Nr. 
3. ••/„ ontm- **• 18 ■ opakowaniem.

Prospekty* świadectwa, oryginał* 
ne kopie i t- P-> Uatyahmiazt na żą
danie gratl*. 8,40 9—6

Belcbenberg w Czechach.
S t e u e r  D a m m a n n .

WjdaWf-,? i 'wSsśdmoh T. D obnaa._ i K. Ryfusiw*


